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ACE aj a 
> Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi a 90 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
„za wiersz wysokości 1 milimetr 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż- 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Cgłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 10 drożej, 


i Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
pez odnoszenia 500.— zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 


- . + . kad 
Ripon ioaea 1 87 KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ| 7: "wczasow 
wiadomienia. 
e Za terminowy druk ogłoszeń administracja | 


Zagranicą >... PO 
nie odpowiada. | 


DÓŁOSZENIA 


Warunki grenumorszty: 
W Warszawie z odnoszeniom mies 
sięcznie Mk. 550.— 


—— 


Redakcja BEATS a mums 
ża Frzyjmuje interesantów od |—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakcji 178-70, Admin. 120-13, 


foielcja | Kdriisteeje Wam . onta rem PLO Bo (5. Rum pojedyicy w Warte 20 mm mainii 20 m. 


—— 


Żaden ho do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatae w środy. 
C i i pola Siczy BE 

dò mad Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie organizacje partyjne 
atk 4 h nia wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy- —. 
kę gad a przeciwko próbom obalenia 8-godzinnego dnia pracy i wolności straj- 
ÓW, Kaca zĄ w mają te mi przemysłowego i bezrobocia. t ty 

ta musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie 

mate p się z akcją komunistyczną, wcią 1e Li, | z 
mike 7 Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekretarjatu Gene- 


I DZE TYCZY 


walka z pijaństwem pozostała martwą usta- pada r. b. pisaliśmy o tajemniczej sprawie 


2 EZ 
: wą: Wyznacza się coraz nowe terminy, odf Jó uczyński ugustowsiki 
Martwe ara raf których AERUS miejsc d avday al- TEIE Epciękódh ao Sow mi 
: y © kohkolu ma się rzeczywiście rozpocząć. Ale zemstę i który w kilka dni potem znikł. 
wszystko to jest blaga. Min. skarbu nigdy | Szukała go. siostra, urzędy wszelkiego ro- 
„Umarły chwyta żywego“ — powiada nieraz ją jeszcze powtarzać będziemy. Ale poważnie nie myślaio i nie myśli o wyko-|dzaju zbywały ją niczem, aż wreszcie sio- 
słowie francuskie. Przysłowie to w na-/ to samo, co o Konstytucji, powiedzieć. trze- | ATU ustawy przeciwko pijaństwu. Powo- stra dowiedziała się że umarł — powie- 
szem życiu publicznem ma większe i szer- ba o poszczególnych ustawach. Gdy tylko luje się na ustawę tylko wtedy, gdy chodzi | szony. 
sze znaczenię, niż gdziekolwiek, — żnacze- | obrażają one interesy mie już klas posiada- | © inwalidów. W_Nr. Nr. z 6-go września i 4-go paź 
nie przytem najujemniejsze. Ciąży nad na- : jących, ale jakiejś możne) kliki nawet — Min. skarbu, gdyby chciało przyjść z| dziernika r. b. pisaliśmy o zabiciu Włady- 
mi zmora niedawnej przeszłości — „umar- | pozostają zazwyczaj w całości lub części | POTocą inwalidom, mogłoby to uczynić, |sława Galińskiego na Woli podczas strajku 
ły chwyta żywego”, zagospodarowany w je- | martwe. *. redukując jednocześnie ogólną ilość kon- tramwajowego. Ponieważ w sprawę zamie- i 
go uczuciach i obyczajach, w jego sposobie I o tem ileż razy już pisaliśmy! Ale pi- cesji. Mogłoby odbierać koncesje tym |szane było S. S. S., zabójcy „nie wykryto". 
myślenia i w jego ustawach. wciąż trzeba, zwłaszcza dziś, kiedy sa- szynkarzom, którzy popełniają nadużycia | Podaliśmy nazwisko świadka, który stwier- 
te P. podprokurator Rettinger stwierdził, |dy niby to w imię ścisłego legalizmu od- f~ i dawać je inwalidom. Ale Min. skarbu | dzał, że strzelali S. S. S.-owcy. 
można na paragrafy strajkowe kodeksu |grzebały dawne paragrafy strajkowe i kie- tego nie czyni, bo szynkarze mają zbyt W Nr. Nr. z 30-go września ub. r. i 19 
' carskiego patrzeć, jak się żywnie podoba, |dy wszystkie wogóle paragrafy przeciw- wielkie wpływy. Niech nam Min. skarbu | lutego b. r. pisaliśmy o zabiciu tow. Frem- 
ale jednego odmówić im nie można: kwit-|wolnościowe stosują z: calą bezwzględ- powie, ile od czasu wydania ustawy kon-|ciszka Siudalskiego w Garwolinie przez 
nącego życia. I sąd pośpieszył z wystawie- |nością. j cesji odebrało i ile z nich dało inwalidom. dzicz reakcyjną. Podaliśmy nazwiska osób 
niem im świadectwa, że w spadku po cara-| _ Oto np. mamy ustawę inwalidzka z 10 O ile wiemy, inwalidzi nie dostali ami je- | które całe miasto wskazywało jako tych, 
cie przeszły na Rzeczpospolitą i cieszą się |marca r. b. Sejm ja uchwalił — a Rząd naj- dnej. z którzy wywlekli tow. Siudalgkiego z miesz. 
najlepszem zdrowiem. spokojniej 'wrzucił do kosza. Po ośmiu|. To sa tylko drobne przykłady. Ale ileż ; kania, straszliwie go pobili i oddali w ręce - 
A więc „umarły chwyta żywego”. Rzą- miesiącach, wskutek demonstracji inwali. ||-5t zresztą takich faktów, które stale reje- jakiegoś żolnierza jako „bolszewika” 
dzą namı przegniłe truchła kodeksowe. | dów, kiedy to policja po swojemu „rozwią- strujemy. | Dłaczegóż w tych wypadkach paragraf 
I sądy i urzędy praworządność swoją zasa- zywałai* kwestję inwalidzką — Sejm przy- Sadownicy mogliby mam jednak po-lo morderstwie pozostał martwym? Prze- 
dzaja na tem, aby się do tych „praw“ sto- pomniał Rządowi ustawę, przypomniał na- | yjodziećq tak postępuje administracja, je-lcież paragrafy kodeksu kamego o morder- 
sować calkowicie i nie pozwolić sobie na tarczywie i jednogłośnie. Ale dotychczas u- dnakże prokuratura i sądy są stróżami u- stwie nie powinny pozostawać martwe dla- 
najskromniejszą próbę interpretowania ich stawa nie weszła w życie — i kto wie, ile (Staw i wykonywają swój obowiązek Ściga- tego tylko, że tak chce reakcja?! 
w duchu Konstytucji, która przecież także czasu Rząd będzie jeszcze potrzebował, aby; A Mh eRT WIĘK UE Peókorątura: fest Aai, 3 
wr „A 8 3 ) ustawe wykonać. Tow. Reger na ostatniem EURON: PA, ; traj ściśl ee yisi seed 
Zdawałoby się tedy, że w naszym kra- į posiedzeniu Sejmu znowu podniósł ę Ach, i o tem nieraz już pisaliśmy. I aic- strajkowe, EA UOR GE 
ju mamy kwitnący „Jegalizm* — może cia- | inwalidów — 'wice-marszałek p. Osiecki |727 musieliśmy stwierdzać, że i w Rzeczy- ky dayś arg Aosty 
sny, oschły, konserwatywny, cierpiący na |nie'mógł dać żadnych wyjaśnień, co dzieje | OSPolitej sprawdza się na każdym kroku e porine ps yy ie ragga Pada ta 
ie e re and społeczny — ale DE, bez- |się z ustawą. piw staropolskiego wiersza: egz yo, Pią js araia SEE 
| wagledny, nieugięty, przestrzegający, by| W ustawie inwalidzkiej jóst powie rawa są nasze jako pajęczyna Neony Sry Br Pia r noc 
każda ustawa, póki obowiązuje, Dk Bog szezegół, który ada su jest Bąk się aaa o nę, muchę wiaa...| aR, kiedy oda O ę tego 
> an i ; martwy. Art. 53 ustawy powiada: „Inwa-| „7 „Na tem miejscu, nie „wdając się w RAA TOINA Soe} 
Zdawałoby „Się... Ale jest właśnie |lidzi wojenni mają pierwszeństwo przy... dłuższe wywody, powiemy tylko tyle. Pisa-| Czyżby masżynerja „legalizmu“ miała 
wprost przeciwnie, Co w życiu naszem u-|nadawaniu zezwoleń na sprzedaż towarów | "ŚMY w „Robotniku* o szeregu zbrodni, o działać i przestawać działać za — pociśnię- 
derza, to właśnie brak praworządności, za. |monopolowych.... na prowadzenie gogpód” |-7e'*gu morderstw,  przyłaczaliśmy daty, ciem odpowiednich sprężyn politycznych i! 
równo w trona tc prze- | i t. d. l szczógóły, nazwiska. Żadałiśmy Śledztwa, | *lasowych? 
strzegania ścisłego ustaw, jak i W szero. Koncesj miowe nie maj jn. |adałiśmy sprawiedliwości, żądaliśmy są-| Czyżby w i é żywe 
kiem znaczeniu — poczucia prawa i twór-|walidów AŻ łączą się Asa. Hy ine du. Głos nasz padał w próżnię a od- | wszystko to i tlko. to, m jest leca 
czości prawnej. I cechą tą odznaczają się jsiadaniem sklepu, zresztą współzawodni. | Wieku. Sprawy pozostały „niewyjaśnio- | przeciwko klasom pracujacym, co jest Wy- 
ne“, zbrodniarze pozostali bezkarni. Przy-| godne warstwom uprzywilejowanym, a 


właśnie najbardziej władze państwowe, za- |ctwo w tej dziedzinie j 

5 t Ze. s j dziedzinie jest ogromne. Pozo- k : h 
rażając duchem bezprawia i samowoli całe | stają koncesje i pomnimy tu kilka jeno faktó j i 

BLO ą szynikarskie. Ale dotychczas l KAW martwe to, co jest tym warstwom niewygo- 
społeczeństwo. żaden inwalida, jak Polska długa i szero- W Nr. Nr. z 29 października i 27 listo-ldne?! ` P 


Przechowuje się i szanuje dawne pa-|ka, koncesji takiej ni 
i AEC BITATE Hia ji takiej nie otrzymał. 
ragraty, zewłok dawnych urządzeń i pojęć; Sprawa ta łączy się z inną ustawą „o 


— nawet nie rodzimych, lecz narzuconych fograniczeniach w ; : | 
ty eE a sprzedaży napojów alko- 4 , 
przez obce siły. A jakże się rzecz ma zjholowych” z d. 23 kwietnia Eei iera to ak ur oA 66 
wykonywaniem nowych ustaw, ustaw Rze-|ustawa również nie jest przestrzegana. $9 GNSYWA. 
3 Widły dziwaczne i pokra N. pri skarbu tłómaczy się, że nie może u- dr 
X waczne i pokraczne zjawi- |dzielać koncesji inwalidom, ponieważ u- Metody, jakie policja stesować coraz bote, aresztowano 3 członki adw: 
aair cagiieik auar fie? o. ale z baj ae kz iejszen ie liczby konce- |Ściej zaczyna wobec związków zawodow. i ich Śkowakiegć, b e PS ela ZZ ra 
z „la (Tue: ZŁY e na „]|SH. Pozornie wydawałoby się, że należy członków, przypominają coraz bardziej czasy, | kol. | Ma K Groch Ros 
ai za La aiy zjadla jek Bae key) a koje pia „praworzadno- SK to ponere psiatnia carska na terenie Kiedis r Ea rd 
> ARS EŃ zj wyg KOR BOZE R ORATOR aszcza, że ustawa | Kougresówki robiła „porządek“... dawnych wzorów żandarmów rosyjski 
I żaden prokurstu, żaden sędzią gaden | est susma 1 poiecznm Ale Mit skarbu | „Rook amal gek nieraz sposobno ley a do m aieiaa t wraki tac 
- przermi tym stanem rzeczy mA to, nieypowoluje się na ustawę tylko o tyle, o ile nótować różne ciekawe popisy „defensywy“, | dekoracjami, jakich policja carska używała. 
OE do oołuii-mbiżowicć one chodzi o "odparcie żądań inwalidów. Nato- | ale to, ua co w ostatnim czasie pozwoliła ona Z właściwi sie 
- tworność } spór red » aby tą po- | miast mie myślało wcale przystąpić do wy- sobie, w stosunku do członków związku za- | w rsa geye adzy PIZA 
ada elka 0a sie aan OA [konania aay, O fe chodzi o onioiejtze"| wod: olejem, -pezemytza _jwiacawoścą n 4 E aA OO 
Si aeokrnstim gliby na sen sprawiedliwie- | nie koncesji. Zmniejszenie miało się roz- | najbardziej nawet oryginalne policyjne szy a mych już w poniedziałek r 
-ja A mirna A iej macji oni się ma- | vocząć od 1go stycznia r. b. Do tego prze- |ły. stado męka talk pe eii 
; nafmni „5 db pęa gah M sp. , onstytucyjny | visu ustawy Min. zupełnie nie zastosowało Dn. 27 2. m. odbyć się miał nadzwyczaj : WRA MAONO: Jeżeli się k 
i jen Jè panar Aare) AA t j się. Przemożne wpływy szynkarzy i Zjazd delegatów Kół m. warszawskieg pw ode al E zakop yczki 
r ; iśmy i : Li je A J ) z inilip ; E : s 
: 3 e sry ii przemytu "pamela am, ole Z 2 WA» wal wym wal laki wła wi ih wła 
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Ogólne Zebranie Kobiet P, P. S., W piątek, dnia l6 b. m. o godz. 8 w. 


w lokalu 0. K. R., Al, Jerozolimskie 6, odbędzie się 
one są o konieczne 
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re prosz 


nych, mające na celu wyjasnienie Sprawy. 
Tymczasem 


przybyc 


è 
człowiekowi dla defensywy „podejrzanemu“, 


„badanie“ wszystkich 3-ch a- |to już za to samo dostanie się do ula... 


resztowanych ograniczyło się do tego, że ich 
pytano, do jakiej partji należą (!) it. p. Na 
tem też skończyły Się „dochodzenia, kióre wi- 
docznie miały tylko na celu upozorować jakcś 
aresztowanie. 

(Zaczynają się w Polsce coraz lepsze cza- 
sy. Ilekroć przyjdzie policji kapryśny jakiś 
gust, będzie „wolnych“ obywateli. „demokra- 
tycznej* Republiki polskiej pakować do aresz- 
tu i tam ich krócej lub dłużej przetrzymywać, 
ażeby się od nich dowiedzieć, ..do jakiej par- 
tji należą! 

Równocześnie aresztowała policja ob. Par 
kulskiego. b. pracownika bóurowego związku. 


maszewskiego, pracownika Z. Z. K. To policji 

o ażeby i Tomaszewskiego areszto- 
wać, bez żadnych zresztą jakichkolwiek innych 
powodów. 


I to aresztowanie przeprowadzono w 
„wielkim stylu“ dawnych canskich ochranni. 
"ków. Mianowicie, gdy n eprzeczuwający nicze- 
j go i Bogu dmcha winien Tomaszewski wrócił 
w mocy do domu i otworzył drzwi mieszkania, 
rzuciło się na niego jakieś indywiduum i mie- 
rząe z rewolweru w pierś poczęło doń wrze- 
szczeć: „ręce do góry”... Zaskoczony tym nA- 
padem Tomaszewski sądził w pierwszej chwi- 
l. że wpadł w ręce bandytów. Po chwili do- 
pieno zorjentował? się, że ma przed sobą przed- 
ed etawicieli „ładu i porządku publicznego ... 
ć W mieszkaniu Tomaszewskiego przepro- 
H wadzono oczyw ście i rewizję, przyczem prze- 
wrócomo wszystko dò góry nogami tak, że po 
tej rewizji wyglądało mieszkanie, jakby splą- 
drowane przez włamywaczy. 

Aresztowanego wyłącznie tylko za to To- 
maszewskiego, że przemieszkiwał u niego 
chwilowo aresztowany Pakulski; zaprowadzo- 
no do X cynkułu i tam przetrzymano go przez 
2 dmi w pokoju nieopalanym i bez żadnego je- 


A wobec tego wszyslkiego co się dzieje, 
czy mazwa „wolnej demokratycznej Republiki 
polskiej" mie wygląda, popnostu — na kpiny?! 

Kez. 
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Zblizka i z daleka. 


' CLEMENCEAU, JAKO CHIRURG. 

Jeden z dzienników warsza%skich w dzia- 
le „Z całego świata“ drukuje następującą no- 
tatkę: 


sit się b, prezes gabinetu francuskiego, Cie- 
mienceaju. Przypuszczano, że przybywa żądać 
porady lekarskiej. Rzeca przedstawia się ina- 
czej: oto jedem z jego przyjaciół miał poddać 
się operacji, Clemenceau zaś, dowiedziawszy 
się o tem, prosit lekarza-operatora, aby unógi 
uczestniczyć w charakterze asystenta, Prośbie 
uczymiomio zadość, Olemenceau bowiem jest 
nietylko świefnyp lekarzem=teoretykiem, ale 
ma za sobą szereg lat praktyki lekarskiej, Pa 
skończonej operacji koledzy winszowali mu, 
że nietylko przy stole konferencyjnym, ale i 
przy operacyjnym cdznacza się zimną krwią i 
niezwykłą przytomneścią umysłu. „Wierzcie 
mi, panowie — odpowiedział — że przy stole 
konferencyjnym dokonywa się nierez o wiele 
cięższych operacji, a przynajmniej dających 
się odczuwać mie jednostkom, ale tysiącom a 
nawet miljonom”, 


Wiadomość powyższa może być najzupeł- 
niej prawdziwa. Clemenceau mógł asystować 
przy operacji, której poddawał się jego przy” 
jaciel. Możemy nawet określić, że operacja od- 
bywała się w domu zdrowia, utrzymywanym 
przez s'ostry miłosierdzia przy ulicy Monsieur 
w Paryżu i że operatorem był słynny chirurg 


ie wszystkie 


go, w którym tłum komunardów zamondiował ; 
generałów... Odbyło się to bez udziału p. Che- 
menceau i nigdy nie był przez zwycięskie 
wojska p. Thiersa pociągany na szubienicę al- 
bo stawiany przed sąd wojenny w Wersalu. 
Wyniósł całą głowę z kataklizmu. 

Był radnym miejskim, był prezydentem 
Rady miejskiej, był dziennikarzem — zawsze 
jako radykał, zawsze w pienwszym rzędzić 
Jakobinów. Najbliżsi jego przyjaciele byli to 
Longuet — ojc ec socjalisty Jana Longuel'a, 
rięć Karola Marksa i Lacroix, (Krzyżanowski) 
wydawca źródeł do historji gminy m. Paryża 
za czasów rewolucyjnej Konwencji XVIII stur 
lecia. 

Byl też radykalnym dziennikarzem, maj- 
(eeg bezsprzecznie publicystą, . jakiego 
Francja miała od czasów Armand Carrel'a. 
| Wykształcił w szkołe. „Sprawedliwości* (La 
| Justice), którą sam prowadził. rój cały znalko- 
ic publicystów, z których późmiej wyszli 
| min'strowie, dyplomaci, prezydenci rzeczypo- 
 spolitej (np. pan Millerand). Był zawsze ibo- 
|jowym publieystą, stawiał surowe okrutne 
„diagnozy, pióro jego było skalpelem chirurga i 


Ogólne Zebranie Kobiet P. P. S., 
towarzyszki zorganizowame. 


nie powiem, aby operował niem oględnie i a 
umiarem, sposobem właśc wym jego rodakom, 
Zbiory jego ąztykułów — kto u mas wydaję 
zbiory artykułów publicystycznych? — są 
pomnikami prozy francuskiej, talentu, dowci- 
pu, inwencji dziennikarskiej, także nauki po- 
lityczmej. 

Ale on nigdy recept nie pisał i nigdy żad. 
nych nie przepisywał kuracji. 

Dziennikarz polski został wprowadzony m 
błąd przez informatora paryskiego. A może i 
lak być, że informator paryski dirwił sobie z 


|.„uczoności i doświądczenia” znakomitego mę" 


ża. stanu. Dziennikarze paryscy mają, bowiem, 
wiele humoru i lubią się śmiać nawet.z mini- 
strów. 

Nie mamy za złe koledze warszawskiemu 
jego niedopatrzenia. Pozwolił nam — napisać 
artykuł Tak zimno dzisiaj w (Warszawie! 
Wszystko zamarzło: atrament i fantazja! Lam 
dzie chorują. Ale nie radzę się im leczyć u p. 
Clemenceau. Nie radzę im nawet radzić się 
polityka — Clemenceau. Zawsze to był tylko 
dziennikarz i humorysta. \Drwit sobie zę 
wszysiikiego. 

Henryk Bezmaski, 


1 Ligi Praw balowieka i (bywalo. 


Posiedzenie ostalnie Ligi Praw Ozłowie- 
ka i Obywatela z dn. 13 b. m. było poświęco” 
ne sprawom repatrjacji, t. j- powrotu z Rosji 
sowieckiej licznych rzesz obywateli połsk'ch. 
Referat wygłosił dr. Bogucki, który oświetlił 
sprawę zo stanowiska lekarza, a więc przede- 
wszysikiem zwrócił uwagę na okropne warun- 
ki hygjeniczne, w jak ch gię odbywa przyjmo- 
wanie uchodźców i bot w Baranowiczach i 
Równem, Punkty te, urządzone miedpstatecz- 
nie dla niewielkich stosunkowo 
ludzi, zmuszone są przyjmować 8 i 4 razy 
większe ilości. a wobec tego nie odpowiadają 


| 
j 


paryski dr. Gosset, Wiadomo, że Clemenceau | „ogłowi. I dziś i la“ epi- 
x y ; grozi Polsce powrotna fala epi 
był w tym zakładzie operowany przed laty NA | demji duru plamistego i brzusznego. Specjal- 
bardzo ciężką operację pęcherza, że siostry nie jpa komisja lekarska Min. Spraw Wojskowych 


dzenia! 
Ale na tym jeszcze mie koniec! Tomaszew- 


ski zajmuje się ekspedycją organu Z. Z. K. 
„Kolejarz-Związkowiec", prowadzi ewidemoję 
adresów i t. p. Na wiadomość, że T. ameszto- 
wany, udał Się do jego mieszkania czkmek Ko- 
mitetu (Wyk. Z. Z. K kol. Kozłowski, by za- 


Ę. brać adresy, gdyż właśnie miano pismo wysy- 

' lać na prowincję. Zaledwie jednak przestąpił 
FM próg mieszkania Tomaszewskiego, został na- 
A. tychmiast przez urzędujących tam funkejona- 
w riuszów defensywy aresztowany:!.. Kozłowskie. 
Ej go zaprowadzono do biura śledczego, tam za- 
$ częto go „badać“ po co chodził do Tomaszew- 


i skiego, skąd go zna it d. Puszczono Kózłow- 
z skiego dopiero na jego energiczny protest prze- 
Í A chw aresztowaniu, , i 
|| Za co aresztowano Tomaszewskiego? Za 
" to, że Się stykał z Pakulskim, A za co aresato- 
wano Kozłowskiego? Za to znowu, że się zet- 
knął z Tomaszewskim a właściwie z jego 
mieszkaniem. Gdyby ktoś był w tej chwili zet- 
knął się z Kozłowskim, zostałby także aneszto- 
wany. W ten sposób mogłaby policja areszto- 
| wać z połowę Warszawy, za samo tylko zet- 
knięcie się z już aresztowamymi. 
(Dojdzie wreszcie do tego, że jeżeli ktoś 
przypadkowo na ulicy poda ognia z papierosa 


4 JAN AUGUSTYNOWICZ. 
__ (rowieść o królewnie Lali 


I (nie według Mickiewicza). 
Jękmęła głucho i przypadła ku niemu. Za- 
ozęła nieprzytomnie go całować, 


go uwielbieniem swojem. Całem j 


pragnęła bezwiednie zapalić jego zmysły. 


ustami jego ust, których jej umykał,.. 
jedyny... złoty. — szepiała, 


-cila — do bólu, męki ostatecznej, do 
| zy, i które przoklinała Uspokodło się 
aiej tak niespodzianie to 


cie, lecz którą tak czuła... 


i \ Teraz, o, tersz.. Już nic, już nic... 


i krółewiczu Bobiej: „eż 


Zdawało się, | 
iż sagryzię go tymi pocałunkami, że pokąsa cisko 


skemlala, żebrała, nie mówiąc nic, by ją po- 
siadł. Gorzeła i płomieniem uniesienia swego 


— Złoty.» .. 

Jak błysiławica, przeszyło ja wspomnie- 
te o tych wszystkich innych kobietach, które. 
nienawidziła i którym talk straszliwie zezdro- 
olkropite uczucie 
śrzywdy zbrodniczej osobistej į nie umiełaby 
ich teraz nienanvidzieć lub przeklinać. Bez- 
mierne ciepło jej własnego serea rozlało się 
po niej calej, — zawarło się źródło trucizny, 
zezezło gdzieś į zagrała w miej jakaś n'ezwy- 
kła melodia, której nie rozumiała całkowi- 


— |nędzny. 
Ujrzała Boba w myśli, jego pijacką twarz 
Ujrala | na była. Bólem, wściekłością, obłędem, przy 


szepieło bez szeptu jej serce. Choć chwilę, 
choć moment inny... Zapomnieć, zapomnieć... | poczuła 'wódczane tchnienie z jego ust. 


chciały go początkowo przyjąć, jako wroga 
keścioła i polityka, za którego rządów zostaił 
dokonany rozdział kościoła i państwa. Trzeba 
było dopiero interwencji hrabiego Mikołaja 
Potockiego, który znał dobrze p. Clemenceau 
z czasów, kiedy obaj odwiedzali kulisy baletu 
paryskiego, aby siostra przeorysza znozumiała, 
co to za gratka, dostać w miłujące dłonie Sa- 
marytanki libertyna tej miary i — nawrócić 
go, Clemenceau został tam szczęśliwie opero- 
wany i zachował tak miłe wspomnien'e z pO- 
bytu w lecznicy, że co kilka miesięcy woził w 
ciągu lat długich — kwiaty i słodycze. Mówio- 
no nawet, że stary mwolterjanim, stary cynk — 
nawrócił się pod wpływem drojącej życzliwości 
dobrych sióstr miłosierdzia. 

Ale Clemenceau jest tylko politykiem. 
Kończył za Cesarstwa jeszcze medycynę — a- 
le nigdy jej nie wykonywał Nie jest żadnym 
teoretyk'em wiedzy medycznej a tylko czło- 
wiekiem, który kiednó, przed pięćdziesięciu 
laty zdał konkurs lekarski, wnet potem nyje- 
chal do Ameryk: i tam, aby żyć, wykładał li- 
teraturę francuską na pensji żeńskiej. Po ur 


badała na miejscu warunki przyjmowania jeń- 
ców i jeszcze w kwietniu zwróciła uwagę Rzą- 
du na niedostateczność i wadliwość urządzeń. 
| Ma się rozumieć, napróżno, Nasi mężowie sim- 
nu, wykrojeni na miarę krawca, nie Fidjasza, 
na sprawy te nie zwrócili żadnej uwagi. Trze- 
ba bylo, aby ludzie zaczęli — z nastaniem mro- 
zów — marznąć na śmierć, epidemie — ogar- 
niać nietylko uchodźców, lecz i urzędników 
repatrjacyjnych, prasa, oraz Sejm — robić a- 
larm... Dopiero wtedy Rząd się przebudził. 
Sam p. Michalski pojechał do Baranowicz ij 


mówili: brać. A gdy dziś lud białoruski i w 
kraiński wraca do swoch pieleszy w gramice 
państwa polskiego, rozlega się pomruk nieza- 
dowolenia: po co omi wracają? nam potrzeba 
tylko Polaków. Ani Sejm, ani społeczeństwo 
nie interesuje się losem tych setek tysięcy wy- 
gnańców, pozbawionych dachu nad głową, wy- 
n szczomych fizycznie i moralnie. Wygnańcy ci, 
zamiast swych osiedli, zńajdują zgliszcza, a 
ziemią ich często jest zabrana. Do czego to 
prowadzi? Czy. jedynym darem polskim dla 
rzesz tych mają być ustawy wyjatkowe? 

Gdy się obserwuje na każdym kroku i 
dzień po dniu tego rodzaju zjawiska, rob'ą i0- 
ne wrażenie straszne, beznadziejne. Wydaje 
się, że i ten Rząd, i ten Sejm. i to 
stwo — to bezmyślna, tępa, zdolna jedynie do 
odruchów niepożądanych — masa. 

A teraz... co do samego zebrania Ligi 
Niech mi wybaczy Zarząd Ligi! Ale, gdy słu- 
chałem w czasie zebrania narzekań „na nieu 
dolnmość Rządu w sprawie repatriacji, przycho- 
dziło mi stale na myśl: jak wszystko u nas w 
Polsce, tak urządzanie zebrań przez Ligę Praw 
Człowieka i Obywatela... Trudno o coś bardziej 
nieudolnego Osób—bardzo mało, członków 
mnej, a członków zarządu — jeszcze mniej, 
Żadnego planu, żadnego kierownictwa. Ot, 


Równa, by wykłócić się, czy należy (postawić | laik... jakos to będzie. Przewodniczący-przy- 
3 ustępy, czy wystarczy jeden. Bo, jakże, prze- | godny, mówcy -— poza referentem — również 
dewszyslkiem.. oszczędność. I jest nadzieją, | przygodni. To też mie dziwnego, że mówcy 
ale tylko madzieja, że do wiosny będą zrobio- | przygodni na zebraniu członków Ligi (tak ` 
ne wszystk'e potrzebne źarządzenia, miezbęd. | brzmiały zaproszenia) zacząli urągać Lidze 
ne do chronienia nieszczęsnych uchodźców | Za co? A bo... jest inteligencka i. nie nie robi 
nd: marznięcia, śmierci i zarazy w ciągu bie- idla repatnjacji. 


żącei zimy. 
(Potożenie powracającej 


jest tragiczne. Są «bjektem złej woli i niedo- | rewolucjonista, 


|lęetwa dwóch rządów państwowych. Lecz wip- 


mo też i samo społeczeństwo, wimien 


padku Napoleona wrócił do Francją i został ; chodziło © przyłączenie do Polski całych szmar 
merem ośmnasiego okręgu Paryża, iBgo same- ; tów ziemi białoruskiej i ukraińskiej, wszyscy 


(Nie wiedzieć nic! [Wiedzieć jedmo: om, 
ten wlasnie, jest przy niej, jest z nią! On — 
ten.. On — ten.. i ; 

— Złoty... jedyny... — zaskarńlała. 

Drżała, jak w febrze. Gwoźne uniesienie 
namiętności, zmieszane z bezgraniczną pokorą 

nieśmiałością  przecknionej dziewczyny, 
ło nią, 


blask mającego spłynąć ukojenia. 


Ale odsumął ją. Wymwolony siłą z jej ur 
ów i objęcia, patrzał na nią chmurso i 


surowo, surowo i smutno, smutno i z zalkłopo- 


taniem, z zakłopotaniem i żalem nad nią, a 
żalem nad nią i zbudzonym nagle wstrętem... 


go” Z wstrętem, bólem i goryczą. Z goryczą 

Trzymała go oburącz w objęciu z zdwo-1; ządziwieniem.. Z zadziwieniem i rozdrażnie- 
jona mocą i, starając się ze wszelkich sił niełniem. Z rozdrażnieniem ż wstydem... wsty- 
wypuścić go z niego, szuikła spazmatycznie , dem, wstydem... ' 


Jak uđerzona pałką w głowę, spojrzała, 


Jeszcze niezupełnie rozumiała, 00 się stało. 

Gasty w niej ognie powoli, — siedziała, 
mało przytomna, dz'wnie uładniona, daleko 
przystojniejsza, niż się nią zdawała niedawno, 
czekając jakby na pówrót zwyczajnych myśli. 


Powieki dngały jej. Nagle wzdrygnęła się: owy- 
czajnych myśli! Straszliwy lęk olkiełznał ją. 
Zwyczajnych dni! 'Wzdrygnęła się jeszcze. 
Zwyczajnego życia! 


Spoirzałą na niego. Zaczęła znowu drżeć, | 
ale innem drżeniem. Przychodziła do siebie; 


zupelnie. Bezden i bezkres w oczach 
a blask co je rozjarzył, zamienił się 


f 


Oczy rozszerzyła, — bezdeń 
i bezkres się w nich odbiły i niewiysłowiony 


4. 


m cień ca, 00 ją na świat wydali, ludzi, miasto, kraj, 


zaciśnięty jego %ułak, oczy, krwią nalane. 
Usłyszała stek słów nikczemnych, plugawych 
podłych, zbrodniczych, zbójeckich, nienawist- 


Zwry- 


„| mych. 


Zwyczajne myśli! Zwyczajne dni! 
czajmie życie! 

fPatrzała martwo. 

Zwyczajne myśli! Zwyczajne dni! (Zwy- 
czajnie życie! 

„Jezu... Jezu... 

Jęknęło w niej coś... jęknęło tak... 

Obudził ją dżień powszedni, powszedni 
wieczór. Wieczór powszedni, ohydny ġej życia, 
tak młodego, zaledwie poczętego, co poranku 
mie znał i nie miał poznać południa, — już 
wieczór, jak ten wieczór — Ot tu. 

Zasikewytała prawie, 
dźwięku. Tak, w sobie jeno... 


Fala śmiechu wytłoczyła się skadeś z jeli, 
„z wątroby, z śledziony, z serca i wadęła sobą 
jej piersi: Odetchnęła głeboko i ciężko. Pier- 
Si nabrzmiały jej, ale juź nie tem, czem mie- 
dawno, i, zdawało się, — rozsadzą staniik. 
"Chciała szarpnąć go, rozerwać: niech pękmą 
od śmiechu tego, niech myleie się z nich nie 
„mające w nich nigdy urodzić się mleko ma- 
i cierzyństwa. Śmiech wydławiat się z tych pier- 
si ku gardłu i uwiązł w niem  szałańskiem 
przekleństwem. 
Prostytutka, dziewka, ładacznica, uliczni- 
ca! — wył w niej. — mieć, paskugiwo! 
Zaświeciły jej nagle oczy mienawiścią. 
' Nienawidziła życie swe. swą dolę, matkę i oj-. 


Baba — i tego... tego... 
Wstałn, zatoczyła się. Jak pijaczka. Pija- 


lecz nie wydała 


Jakiś pan o wyglądzie drobnego paska- 


fali uchodźców |rza ale srogi, zda się, jeżeli wierzyć słowom, 


począł pouczać 
pe większej części członków Zarządu Ligi, jau 


Sejm. Gdy ! kie są jej obowiązki i kompetencje, Robiło to 


wrążenie przykre. M 


SZAŁAN... y 
krzyczało w niej wszyst. 


< | 
Spojrzała zuchwale. Wzięła się god boki 
i patrzała z cuchnącą uciechą. 

— Ziakt się pan! — wysyczała przez zę 
by. — Zląkł się pan kochany, przystojny! Cha, 
cha! — Rozejrzała gię wokół — Ładnie u pa- 
na, przyjemnie, przytulnie! O, ładnie i przys 
tulnie! Kochaóby się można, kochać! 

Zaśmiała się głośno. Już mogła się śmiać. 
Śmiech szedł z niej swobodnie, prawie lekko. 
Śmiała się, 

— Qo, dobra frajda? — pytała. — Pako” 
chać się tak troszeczkę? Tu ładnie, spokojnie— 
i mie przeszkadza nikt, Nawet stróżka. A mo- 
że to młoda kobieta, nie żaden stary tłomok. 
Co, proszę pana mojego kochanego? A często 
lu dziewczyny przychodzą, (dziewczynki, — 
klempy zdrowe, przystojne? Pormdądnel? — 
zaświeciły jej zęby. | 

Zmarszczył czoło. Pafrzał na nią, lecz nie 
mówił nic. 

Przypomniała sobie, że jest głodna i że, 
idąc tu. miała niekłamaną, różową nadzieję - 
zjeść coś dobrego obficie i wypić. j 


— Jeść się chce! — ujawniła swą mysi 
głośnio, ) 1 7 ; 
ti (D. e. a). t 


gle przy niej, 
- Jezu. Jezu... — 
ko 


- 


` prawicy, do ikontrrewolucji. Ta umyślna i 
świadoma 


` 


a 


- zmańsk: ). 


> palrzoną przypiskami i rozmyślaniami autora 


` šie- w nich na znajotności 


_rzycielami okrzykuie ich prkolenie każde“. O 
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Listy z Łodzi, 
i (Korespondencja własna). 
Wiec robotniczy w sprawie kryzysu przemysłowego, bezrobocia i t. d. — „Taktyka“ 
Poiskich Związków Zawodowych. —  Denuncjacje „Pracy“. 


Z inicjatywy Okręgowej Komisji Klaso-, robotników z pośród „członków obydwóch 
wych Zw azków Zawodowych, na dzień 4 bm. | związków, proporcjcnalnie do ilości członków 
został zwołany na Wodny Rynek wiec w spra- danego związku. Otóż związek żólty mie zgo- 
wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia, pro-|dził się na redukcję nobolntków, należących 
jektu ustaw wyjątkowych i prób obalenia /do tegoż zw'ązku i namawiał zwolnionych ro- 
S-godzinnego duia pracy. -O wiecu tym pisa- | botnilkków do przychodzenia w dalszym ciągu 
liśmy we wtorkowym  mumerze „Robotnika“. |do pracy i żądania wynagrodzenia nawet za 

Udział komunistów w wiecu polegał na nieprzepracowany czas. Czyniono to dla spro- 
masowem  rozrzucaniu odezw-proklamacji, z| wokowania Magistralu, co enpeerowcy robią 
których można się było dopiero po czasie do-| stale od czasu ustąpienia ich z Mag strati i 
wiedzieć, że komuniści wyznaczyli na 2 gru | Rady Miejskiej w celu rozbicia władz miej. 
dnia r. b. strajk powszechuy. Rychło wczas| skich, lecz zabiegi te są daremne! : 
marzucali odezwy. Sławetny kanarkowy (gdyż w redakcji 

Polskie Związki Zawodowe także głosiły | pracuje większość byłych członków .defensy- 
akces do powyższego wiecu i nawet wzięły u-| wy“) organ m ejscowego N. P. Rau „Praca”, 
dział przez wydelegowamie na rynek swego | już nie zadowala się rzucaniem oszczers'w 
mówcy Kuiczyckiego, ale przemówienie jego | na socjalistyczny Magistrat od chwili ustąpie- 
było, skierowane przec miko...  Magistratowi. | nia z niego, lecz (widocznie wskutek przyzwy- 
Gdy zaś pochód przechodzi? ulicą Główną, to|czajenia się współpracowników) zajął się 
przy lokalu polskich związków „koledzy“ w denuncjacia przed władzami, czy to poszcze- 
liczbie 15 osób, ostentacyjnie odłączyli się od gólnych osób, czy też instytucji (Wydział Sta- 
pochodu, uwdajac się do tokalu Swego związku. 
Wogóle warcholenie żółtego związku jest mma- 
ne. czy to przy prowadzeniu pertraktacji z 
przedsiębiorcami, kiedy to przy wysuwaniu 
podwyżek licytują nawet komunistów. czy też 
w takim, jak powyższy, wypadku. W pocho- 
dzie nie brali udziału, widocznie z obawy, aże- 
by ich mie posądzono o przeciwdziałanie wpro- 
wadzeniu ustaw wyjątkowych. Znamienne jest 
stanowisko „żółtego“ związku robotników 
mieńskich przy redukcji robotników w wy- 
dziale zaprowiantowamia, wobec likwidacji te- 
gi wydzialu z powodu wprowadzenia wolne. 
go handlu. Istnieją dwa związki robotników 
miejskich: klasowy i żółty. Mag'strat zwalniał 


więźniami), z racii rzekomych  „knowań ko- 
mumistycznych*! Widocznie zmniejszanie się 
liczby czytelników, a nawet obawa zamknię- 
cia pisma (zecerzy pracują za dwutygodnio- 
wem wymówieniem) wpływa na takie. poste- 
powanie „Pracy*, Lecz nie ich od zam'erania 
nie uratuje, gdyż robotnicy łódzcy znają sie 
dobrze ma tnuglarstwie bezprogramowego N. 
P. Ru. Qałe stromy możnaby zapełnić wyka- 
zywamiem całego szeregu koziołków, dokony- 
wanych przez N. P.R. i zwiazki żółte na tere- 
n'e Łodzi, szczególnie od czasu wystapienia N. 
du 


P. R, z samorządu. ; 
Władysław Skiba, 


Zamach Kappa przed sądem, : 


7-go b. m. rczpoczął się w Lipsku proces były próby zaprowadzenia dyktatury prawicy. 
trzech uczesin"ków głośnego zamachu Kappa | Liittwitz wówczas zamierzał rozpędzić parla- 
i reakcji uiemieckiej na republikę, rząd i kon- | ment przy pomocy wojska, Kapp zaś planował 
stytucję. Mimowoli narzuca się porównanie: „powstanie“ wojskowe na i 
podczas gdy za udział w komunistycznym „put- 
schu“ z marca r. b. skazano już sędownie sel- socjalistą _ Winnigiem, 
ki osób ma ciężkie kary, to Za reakcyjny i 
„putsch* Kappa z marca 1920 r. nie wytoczo- 
no przez dwa prawie lata nikomu ani jednej 
sprawy. obecny zaś proces lipski jest pierw- 
szym procesem, w którym oskarżeni mależa do 


„Zjednoczenie 
Narodowe“, organizację tajną, mającą na celu 
agitację na rzecz przewrotu monarchistyczne- 
go i przygotowanie do tego przewrotu, Wybit- 
nymi członkami tej organizacji byli wymienie- 
ni wyżej „kappiści”. Przygotowała ona mową 
konstytucję oraz „program akcji", który prze- 
widywał wezwanie do wstąpiemia do 
rządu także Noskego i Heinego (był to chy- 
ba akt wdzięczności dla tych dwóch b. socjali- 
stów, którzy dzięki swemu króikowidztwu i 
sprusaczeniu duchowemu w znacznej mierze 
ułatwili robotę reakcji Red.). Prezydent Ebert 
miał narazie pozostać, o ileby uznał mowy 
rząd. W owej anganizacji zmaczną rolę grał 
leż Ludendorft, który trzymah się wprawdzie 
na uboczu, by nie budz é zbytnich podejrzeń, 
recz tem niemniej był bodaj że duchowym kie- 
rowmikiem całego ruchu. W dzień zamachu, 
18-go marca, Ludendorff znalazł się też o 6-ej 


i ość sądów niemieckich po- 
zwaliło większej części zamachowców — i to 
najw;biim ejszych — ukryć się, ra ławie o- 
skarżonych pozostało tedy trzech tylko: v. Ja- 
gow, b. prezydent policji w Berlinie, v. Wan- 
genheim, b. minister rolnictwa i Schiele. Brak 
więc nietylko Kappa, ale też najbardziej od- 
paw 'edzialnych przywódców owego zamachu 
i wogóle ruchu militarno"monarchistycznego. 
jak: gen. Lüttwilz, pulk. Bauer, Pabst, Gehr- 
hardt i im. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądmym zdira- 
de państwa i przypomina, że już w czerwcu 
1919 T., gdy konstytuanta niemiecka obradówa. 
ła-w sprawie trakiaju wersalskiego, czym one 


Sgrawozianie rake 


Redaktor „Zdroju* i autor prześlicznego 
dramatu p. t. „Wiano* Jerzy Hulewicz 
książkę *), którą należy nazwać książką zna- 
mienną, Stmowi ona jeszcze jeden dowód 
coraz głębszego zainteresowania się sprawą 
religii w nowej epoce. J. Hulewicz nie chcąc 
rzeczy, iktórą uważa za najdonioślejszą zdobycz 
ducha, puszczać na hańdel—rozsyła ją bezpłąt. 
nie czytelnikom, których zainteresowanie temi 
zagadnieniemi jest istotne. (Zgłoszenia: J. 
Hulewicz, Kościanki, p. Sokolniki, Ziemią Po- 


wszystek zakom jest 
nych prawd, 


li 
źli. 


Książka ta zawiera pieknym gotyckim 


i A. dzić ię to, i 
iem wydaną Ewangelję Świętego Jan, g- a rie By 


drugi; a nie pytano o 
zioe 
na temat tej Ewangelji, W rozmyśl: niach tych| ~ 
idz e autor drogąwy!yczoną przez naszych mi- 
styków, zwłaszcza Siowackiego, oraz. opiera |. 
wiedzy  tojemmej 
Wschodu. W ten sposób komeniator odrazu 
staje na stanowisku odmiennem, niż kościół, 
na stanowisku ,heretyckiem*, Oto np. myśl 


autor wykazuje dowodnie na 


wsze i są zawsze-posyłani, A „że formie gwalt | wyi . J. Hulewicz podaje też cały 
zadają, nową do życia powołując, przeto wszy- szereg tych „wythumaczeń”, które prze 

stka ciemność przeciw nim jest — powiada jasno, iż kościół dła swych interesów przy- 
koment tor. „Że ciemność tłumią, przeto Bur | ziemnych postać i naukę Chrystusa przeina- 


ezet à falszował. Oto jest zapewne źródło de- 
moralizącji, rm jakiej owi nietylko Rzym, ale 
i masze polskie duchowieństwo — jak uczy 
jego udriat i rola w naszem życiu społecznem 
i politycznem, i 
Książka Hutewieza świadczy, iż ruch reli- 
gifny w Polsce wrace: do źródeł, odwracając 
się od jego urzędowych a faryzejskich tłuma- 
czów i adwokatów. k 


rozmaitości Kościołów, które przywieszczają 
sobie Boga na swota wyłącyną włesmość, wy- 
_ klimając inne Kościoły, pisze komentator: „A 
_ zakon jeden był. bo z jednego czerp'ł źródła 
i żaden byl prawdy zaprzeczeniem, albowiem 


wię *) Ego Ejmi O Ewatgeljey Jem Ohrysta We- 
"dług Spisania Janowego Rzecz W Duchu Uyźrzana. 
F3 Jerzy Hulewicz. Nakiad wlasny. Kościanki 1921 r. 
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tystyezny Magistratu i patronat opieki mad 


niepospoli 
Abec? 
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„ROBOTNIK“, piątek, 16 grudnia 1921 r. 


rano na umówionem miejscu z Kappem, Lüt- 
witzem i Jagowem, by „przyjrzeć się, co się 
właśc wie sialo“. 

Wprawdzie najważniejsze dokumenty u- 
dało się w ostatniej chwili „Zjednoczeniu” u- 
kryé; czy zniszczyć, ale oskarżenie mimo to 
posiąda dość materjału, oboiążafacego nie- 
zmiern e oskarżonych. Wszyscy trzej są mało- 
duszni i tehórzliwi. Nie przyznają się do winy, 
usprawiedliwiając się w sposób naiwny; że 
szły im n'é o obalenie konstytucji, lecz prze- 
ciwmie o jej urzeczywistnienie, czemu jakoby 
stawał ma przeszkodzie ówczesny rząd. Albo 
też tlomaczą się, że zamach miał na celu unie- 
meożliwienie komunistycznego zamachu. Otóż 
w Iście do redaktora „Krewzzeiłung* Kapp 
wystepuje przeciwko tego rodzaju przekręca- 
niu celt jego „putschu* i zniestawieniu jego 
„Sztandaru“, przyznając otwarcie, że zamach 
jego mał za zadanie cbalenie konstytucji 
wejmarskiej i że odczuwa wsiret wiebec tych, 
co po nieudanym zamach próbudą wykręcić 
się sianem. Kapp usprawiedliwia unikanie 
przez się sądu tem, że gdyby się sawit, mu- 
siałby mówić prawdę i zaszkodz ć SWYM przy- 
jaciołom. Tak samo Kapp ostro napada na 
„niemrawość i tchórzliwą zdradzieckość gene- 
rałów i wysokich urzędników, Z innych do- 
kumentów okazuże się, że zamach miał dose 
do skutku jeszcze we wrześn u 1919 r. i że z 
winy Gehrhandta i in. spóźniono się. Zwłasz- 
cza obciążony jest silnie osk, Schiele, u które. 
go znalezłono nńwet gotową mowę obnończ, 
w której prosił tylko, aby go skazano na ikarę 
twiendzy zamiast więzenia. 

„ W liście do jednego z wybiłniejszych „kap- 
pistów* dy. Schnitzlera pisze pułk. Baner. 
„Celem naszym jest przecież zdobycie tnonu 
dla naszego następcy tronu“. W innym liśc'e 
tenże Schnitzler domaga się przywrócenia kon- 
Stytucji z przed rewolucji. Jednem słowem 
wina oskarżonych nie ulega watpliwości, a ich 
wytkręty budzą jedynie politowan e i wzgardę. 

Co się tyczy świadków, to ci nacgół skla- 
dają zeznania bałamutńe, nie chcąc obciążać 
ani oskarżonych, ani... siebie, albowiem są to 
przeważnie przyżac'ele, lub w każdym razie 
jednostki, blizko stojące oskarżonych. Tak np. 
Ludendorff uważa „putsch“, jako skierowany 
przeciwko bolszewi i. Oficer Trotha, adju- 
tant Ehrhardta (którego wojska szły na Ber- 
En) udaje, że mie wogóle nie wiedział o celach 
zamachu i że jedyn e ślepo wykonywał rozka- 
zy przełożonych. Pod ogniem krzyżowym zapy- 
tań miesza się jednak.i zdradza, że doskonale 
wiedział, o co szło. Major Heye zeznaje, że 
miał wrażenie, jakoby rząd nie miał nic prze- 
ciwko temu, żeby Niemcy prowadz ły wojnę z 
Polską. Cała ludność Prus wschodnich i za- 
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Ale dokumenty a'etylko obciążają oskar- 


żonych, lecz także wielu ze świadków, prze- 


nowego | dewsżystkiem Ludendorffa. o którym jeden z 


uczestników „putschu” pisał: Wasza Fksce- 
lencia wiedziała z góry o wszystkich planach i 
pochwalała je. Wasza Ekse. nie może nas te- 
raz opuścić”. ” 

Oprócz świadków wojskowych przesłucha- 
mo też polityków, jak Hengt, Heinze, Strese- 
manm. Aczkolw ek przywódey prawicy, odże- 
gnywali się oni od zamachowców i potep'ali 
ich, by siebie. oczywiście, oczyścić od wszel- 
kiej winy. Zeznawał też Noske, przedstaw 'a- 
jąc only szereg wojskowych na odpowiedz'al. 
nych stanowiskach jako zdrajców i oszustów, 
którzy go podeszli i okłamali, przyłączając się 
w ostatecznej chwili do zamachowców. O Lii't- 
wiłzu powiedział Noske, że jego „rozwój po- 
Firezmy za'rzymał się na poz'omie 17 letniego 
kadeta”. Zarzuty Noskego 


tym ludziom i nie zostać narzędziem ich pla- 
nów. 


Sprawa toczy się w dalszym ciągu. á 
EAA A RA NE W pd SJ 
Ks'ążki nadesłane. 

Nskladem Tow. Wydawniczego „Ignis“ 
ukaz: ło się w wielkim formacie Abecadło, ry- 
sunku znanego karykaijurzysty Kazimierza Gru- 


sa. Są to 32 plansze kolorowe, przedstawiają- 
ce zwierzęta egzotyczne, w nieskomplikowa- 


rych, pełnych rozmachu i niepospolitej plasty- 


ki linjach. Grus. wydobywa z dzikich zwierząt 
wiele humoru, zag szczęśliwie bpa 
brzydoty bokropposri. ysunki jego nie nada- 
ja się do szybkiego przerzucania — każdy z 
uw'gę dzieci i wywołując rozłegłą skalę re 


fleksji. Każda z tych plansz zaop trzona jest w | 


niewyszukany, dowcipny dwuwiersz, którego 
pierwsze litery składają pełny aHabet z u- 
względnieniem wszystkich w pol- 


skim języku dźwięków. Księżko wydana zosta- 


la m wielobarwnym kartonie dla dzieci, oraz 
w wiełobarwnej teczce dla dorosłych, którzy 
w tem dziecinaem wydawnictwie znajdą dzieło 
tych artystycznych wartości. 

dto Grusa, e przez polskie- 
go artystę į polskie zakłady gmaficzne W. Głów. 
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skie to wydawnictwo stoi o wiele wyżej, niż 
różne kalkomanje zagraniczne, 

WYDAWNICTWA GWIAZDKOWE 

i M. ARCTA, $ 

Grześ z Sanoka, opowiadanie historyczne 
podług I. Kraszewskiego opracowała M. B. a 
rysunkam: A. Gawińskiego. re | 

Marja Konopnicka. Poezje dla dzieci, — 
Część pierwsza — dla dzieci do lat 7, część 
druga — do lat 10, część trzecia — dla dzieci 
i młodzieży. 

Anna Mongomerry. Ania z zielonego wzgó- 
rza, powieść, z ang eiskiego przelożyła B. 
Bernsziajnowa. £ f 

Marja Konopnicka. Książka dla Tadzia i 
Zosi. Wydanie czwarte. : 

I. K. Andersen. Baśnie i powiastki, wy- 
bór dia młodzieży, opracował Zbigniew Ka- 
m ński. Wydanie 4. j 

Walery Przyborowski, Młodzi Gwardziści, 
mpowiadanie hóstoryczne dla młodzieży. Z ry- 
sunlkami A. Brzoska: Wydanie 3. i 

Marją Buyne. Czytajmy sami, powiastki, 
Wydanie 3 z 16 obrazkami. 

MARJA KONOPNICKA. O Janku wędro- 
mwmiczku, 3 ; 

Aleksander Janowski. Nasz plac, opowia- 
danie dła dzieci. Wydanie drugie z rysunkami. 

Antoni Gi wiński, Przygody Okruszka, cza- 
rodziejska h s!orja, 

Józef Ienacy Kraszewski. Masław. Streści- 
la K. Łozińska, i 

Mieczysław Pazurko, Szkolne przygody 
Pimpusia Sadełko. Wierszyki o kotkzch, , 

Artur Śliwiński. Stefan Batory. 

Ewa Białyńska. Powstanie listopadowe, 
Wydanie IT. 

Marj: Buyno, Kocia mama i jej przygody. 
Wydanie 3 z 62 rysunkami, ; 

WYDAWNICTWA ARCTA. 

Helena Witkowska, Dzieje ustroju Polski 
w zarysie, Wydanie V. 

Z. Sawicki i H. Witkowska, Nauka o Pol- 
sce współczesnej. Podręcznik dla VII stopnia 
szkoły powszechnej, 

50 lekcji przygotowawczych z nank przy- 
rodniczych, Prześżył» a francuskiego Marja 
Arct- Golczewska. Cz. I. Nsiprostsze wiadomo- 
ści o ciałach. Wydanie III z 272 rysunkami, 

P. P. Z. Froman. Systematisches Lehrbuch 
der deutschen Sprache Cz, III. 


WYDAWNICTWA KSTEGARNI PERZYŃSKI, 
NIKLEWICZ I S-KA.  * 

Mar) Niklewiczowa, Opowiadanie o urwi- 
sie Antku i o Szkrzbie, morskim chłopcu. O- 
raz inne dziwne historje. Z ilustracjami Zofji 
Plewińskiej-Smidowiczowej. W. 1922. 

Jadwiga Twaszkiewieswa. W potopie krwi 
i łez. Wspomnienia załkł dniczki, W. 1922, 

Artoni Marylski, poseł na Sejm. Niemcy 
przed Warszawą. Epizod z wielkiej wojny r. 
1914, W, 1921. 

Bajki polskie, Zebrała Marja Stecka. Z Th 


„cznemi ilustracjami, W, 1922, 


NOWOŚCI GWIAZDKOWE GEBETHNERA 
I WOLFFA, a ; 
Władysław Umiński, W puszczach Kana 
dy, przygody małego australczyka. 
Zuzanna Ri bska, Młodość w miewoli, opo- 
wiadanie z czasów szkoły apuchitinowskiej, 
— Karol Troczewski (Limpicus). Urwipołcie, 
opowieść ze wspomnień szkolnych. 


Teresa Świderska, Pamiętn'ki Neptuna, o ` 


powiad'nie dla dzieci, które lubią psy. Z ry- 
sunkami Z. Grabowskiego, 

Artur Oppman. (Or-Ot). Beśń o szopee. Z 
ilustracjami Plewińskiej S$mdowi j. 

Edward Słoński, Na progu Polski, Z ini- 
cjałami i rycinem: E. Niewiadomskiego. 

Zofja Rogoszówna, Dzieci pana majstra. 
Ryciny Kemila Mackiewicza, 
WYDAWNICTWA T-WA WYDAWNICZEGO 

W WARSZAWIE, 

Janusz Korezak, Mośki, Joski i Smule. Iht- 
stracje S. Lipszycowej. Wydanie drugie. 

Marją Markowska, iPrzejdziem Wisłę, 


| przejdziem Werte... 1797 — 1815, powieść hi- 
storyczna 


Franciszek Molnar. Chlopcy z placu 
Powieść z życią uczniów węgierskich, 

F. Lazarusówna, Złoty pokoik. > 

St, Orsza. Na ziemi polskiej przed wielu 
laty. II wwyd”nie Rysunki Ostrowskiego, 

Józeta Rogosz Colonna Walewska, Maly 
gospodarz. Rysunki Z, Kanlowej, i 

Leon Choromański. Dziwne przygody, baj. 
ki dla m łych dzieci, Obrazki P. Ostrowskiego, 
wydanie II, 

Gustaw af Geijorst"m. Moi chłopcy. szwedz. 
kie opowiadanie dla dzieci przełożyła I, Mort. 
kowiczowa. Iustrował Z, Eichler, 

Zofja Rogoszówm. Dziecinny Dwór. Wy- 
danie 3-c1e, 

„ F. Lazarusówna, Moja gromadka, Ilustra- 
cje M. Gawe'kiewiez Chyb'ńsk'ef 

Zełją Rogoszówm, Kolorowe bajeczki. Ry- 
smki H, Józewskiej. 

EA a 

Już wyszedł z druku nakładem Księ- 
garni Robotniczej „Kalendarz Robotniczy 
P. P. S.“ na r. 1922 i jest do nabycia w 
Księgarni Robotniczej, Wspólna 17, w ce- 


broni, 


ezewskiego wprowadzonym dopiero u nas naj- nie 300 mk. za egzemplarz. l 
sposobem roto-cal- 


nowszym offsetowym (Bio 


čo), jest pierwszą u nas ks'ażką. która ma nə |- 


cehi wyrugowanie licznych wydawnictw dzie- 
pinmych, robionych w Niemczech z polskim 
tekstem, 

Z radością wiec stwierdzić trzeba, że poł 


APR EW R PERERA EREI EA PPE CZY NA W TTZYBRW IE WIEDZ 


„BANKRUCTWO BOLSZEWIZMU*, 
Wyd. Księgarni Robotniczej. 


$ 
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W sprawie bezrobocia 
i ustaw wyjątkowych, 


Lwów. 


W niìedziete, dn. 11 b, m, przed południem Sar 
łę Izby rękodzielniczej, galerię przedsionej zepeł- 
niły fiumy zorganizowanych w związkach zawod, 
robotników, aby podnieść protest przeciw. nepre- 
sjom, stosawanym przeciw robotnikom i wniesio- 
nej wstawia wyjątkowej, oraz omówić Sprawę. bez- 
obocia i środków zaradczych puzeciw tej klęsce. 

Każdy dzień świadczy, żę organizuje się zwar- 
ty front przeciw dotychczasowym minimalnym 
zdobyczom klasy pracującej, uzyskanym dzięki 
krójkotrwałemu rządowů tow Moraczewskiego, 
Fabrykamci i różni pracodawcy obecnie powodują 
nieraz sztuczne bezrobocie w celu zmuszenia pra- 
cniacych do obniiki płac, pomimo szałejącej ror 
żyzny środków spożywczych, 

Jeden z właścicieli dużego warsztatu stolar- 
skiego we Lwowie, mający zamówienia na szereg 
miesięcy, zawiadomi pracujących w ub. sobotę, że 
zniża zerobki o 30 procent rzekomo „a powodu za- 
stou”. Podobnie czynią inni mejątnowie stolarscy, 

W gawodzie skórnym 2 immych bezrobocie jest 
tak ogromne. jakie mydy nie ietniało przed wojną 
świetową, Wiadze jednak niewiele na to uwraczją 
uwagi ù mie wpływają na paskarzy i producentów 
artykułów spożywczych, by zniżyłi ceny i tym spó- 
sobem umcżiiwiłi życie po miastach. 

Mowy, wygłoszone ma wiecu, oram nastrój sebra- 
nych, świadczył, że klasa pracująca zdaje sobie 
sprawę we wszystkich machinacji kapitalistów i 
producentów, usiłujących pirzymać swój  dotych- 
czasowy „Stam posiadenia” w postaci paskarskich 
zysków, tora brak energi rząłłu w kierunku pe 
prawy tych siosumkówm. 

Sprewę bezrobocia referowa! obszernie i wy- 
czetpująco tow, Hausnem. 

W sprawie ustaw wyjątkowych tow., Hausner 
zaznaczył, iż jest to objaw roaka Która, rzekomo 

e w komunistów, chce miszczyć wogóle so- 
cjalizm. O zamierzeniach reskcjy świadczy np. za- 
sądzemie tow. Kwapińskiego, W czesie omawiania 
tej sprawy przez mówcę padały burzliwe siłową, 
protestujące przeciw zasądzeniu tow. Kiwapińskie- 
ga it p 

Tow, dr, Herschtał omówiił sprawe ustaw iwy- 
latzowych karnych, 

Następnie tow. Heiiński przemawiał przeciw 
praktykom przemysłowców, którzy zatrudniają nie 
zowgemizowanych robotników, a tow. Bosy i Kna- 
piński przedstawili obecna nędzę robotniczą. 
| Po przemówieniu tow. Refresówny i Szerera 
przyjęto jedncigtośnie odezytaną nezclucję: w spra- 
wie kryzysu i bezrobocia 

Rezolucja wzywa kboperatywy do podjęcia or 
powiednich kroków u rządu, by przy jego pomocy 
przełamać opór cheiiwych zyska kapitalistów i przy- 
czynić się w ten sposób do połumienia towarów. (W 
przewidywaniu, że wielu przedsiębiorców wyko- 
rzystać będzie chciatb chema sybyację w kierunku 
obniżenia płacy robotniczej, zwraca się ne to mwa- 
ge wszystkich awiązków 1 wzywa się je do bez- 
względnego odrźucemia wszelkich propozycji, zdą- 
żających w obecnych warunkach do obniżenia pła- 
cy, dhocieńby nawet za cenę utrzymania ać 
go ruchu w przedsiębiorstwie, 

Rząd ma przyjść natychmóest z wydane pomo. 
cą dia bezrobotnych przez udzielenie im odpowied- 
nich, wysokich zapemóg. W tym celu rezelucja 
zwraca się do klubu ppałów P. P. S, z żędamiem i 
' prośbą, by bezzwłocznie rozporzą! akcję w Kiemun- 
ku uchwałenia odpowiedniej ustawy, 

Nastepnie przyjęto jednegtośnie rezołucję, pro- 
teatujaca przeciwko ustawom wyjatkowym, oran 
rezolucję, domagającą się, aby wiadze wojskowe 
we Lwowie nie zamykały warsztatów aż do czasu, 
gdy nasteną werumki normalne dla przemysłu 
Dehwalono również żądanie, by władze  natych- 

miast uwolnily z aresniów więźniów politycznych, 
Lo (Przebieg wiecu A impornóący. 


„ike mi dać 


Niejednokrotnie piętnowałiśmy dzikie wy- 
bryki powełanych i niepowołanych „opieku- 
nów” w instytucj”ch cpiekuńczych dła dzieci, 
Ale mimo, że kilka urzędów z mia, pracy na 
czele ma w „ewidencji“ sprawy opieki nad 
dzieckiem. zdarzają się b. poważne nadużycia. 

„Istnieje naprz, sanatorjum dle chorych 
dzieci na Nowem Bródnie ul. Wilanowska 28 
(dawniej Juljanowska). Sanatorjum: temu pap 
tromuje p, Klwerowa, kierow niczką jest p. 
Gołdste'nowa. W sanatonjum tem stosują no- 
wą metodę kuraczjna, głodową, Dzieci bowiem 
dostają chleb raz na tydzień, zupę bardzo rzad- 
ko, Nie świadczy to jednak, by nie było pro- 
duktów. Owszem, spiżarnie dobrze są nawet 
zaopatrzone, ale., w sanatowjum dzieci nie por 
winny się przejadać, a nawet zdrowo jest je 
podgładzać. W. stnatorjum tem stosuje wogóle 
bardzo. dziwne metody kuracyjne. Chłopca 
chorego na oczy! zmusza się do pracy wlaśnie 
w warunkach najbardziej dla niego szkodł!- 


— mych w kurzu, przy wyplatanir Brutalne“ ob- 
" chodzenie się jest ma porządku dziennym. Bar- 


dzo ordynanne wymysły, nawet w obecności 
' kogoś z rodziny, zdarz' ją się często, Należy to 
bowiem” do systemu wychowawczego, który nie 
może się obejść bez razów, a conajmniej wy- 
mysłów. 

Ładne sanatorjum! 

iPodobie rzeczy dzieja się w punkcie od- 
żywczym Nr. 2 przy ul. Poborzańskiej Nr. 1 


~ {dawniej Sterobródnowska). 


Tu jeszcze postepowenie jest bardziej o- 
harzajace, bo stosowane do malych dzieci, na 


„ROBOTNIK, piątek, 16 grudnia 1921 r. Ź 


których ciele nazbyt często spotyka się sińce, | 


Małe dzieci noszą jaskrawe ślady pobicia. 
Punkt „odżywczy stosuje również metodę nie- 
dokarmienia, 

Są to potępienia godne fakty samonsoli, 
które winny zostać w należyty sposób oka- 
rane. 


Kronika sejmowa. 


RATYFIKACJA UMOWY Z GDAŃSKIEM. 

Komisja spraw zagranicznych uzupełniła 
swe prezydjum, wybierając pos. Skulskiego 
wiceprezesem. Omawiano sprawę układów z 
Niemcami i Gdańskiem. 

Min. Skirmunt zwrócił uwagę. że umowa 
z Gdańskiem podpisana 24 paźdz. r. b. jest 
nowym objawem uregulowan a stosumików po- 
kojowych po wojnie. Polska zajęła wobec 
Gdańska odrazu stanowisko pokojowe, a wol- 
ne miasto Gdańsk po dluższym uporze wyra- 
zilo swą zgodę na umowę, © której ratyf'kację 
minister wnosi. 

Komisarz Rządu połskiego w Gdańsku 
Pluciński przedstawił szczegółowo genezę i 
treść układu. Referent pos. Si. Grabski poezy- 
n't szereg zastrzeżeń, mimo to prosił © ratyfi- 
kację umowy ze względów natury: zasadniczej, 
yrange jacych ustalenia jedności gospodarczej 
i celnej z Gdańskiem. Po przemówieniach kil- 
ku posłów, komisia postanowiła  zapropieno. 
wać Sejmowi ratyfikację umowy z Gdańskiem. 

LIKWIDACJA MIN. APROWIZACJI. 

Kierownik min, aprowizacji p. Sloiński 
złożył wezoraj w Komisji aprowizacyjnej spra” 
wozdane o likwidacji ministerjum. 1Przedlioży 
je Sejmowi przewodniczący komisji pos. Wró- 
blerwski, $ 

USTAWA WYJĄTKOWA. 

Wezoraj przez cały dzień obradowala nad 
projektem ustawy wyjątkowej podkomisja, 
wyłoniona. przez połączone komisje (prawuiczą 
i administracyjną. [Po . wysłuchaniu ministra 
spraw wewnetrznych, podkomisja, uchwaliła 
cdroczyć dyskusję nad projektem „ustawy w 
przedmiocie zwalczania knowań  przeciwpań- 
stwowych*, jak brzmi otiejalnie tytuł elabora- 
tu p. Dawnarowicza. Jednocześnie postanowio- 
no wezwać Rząd, aby jaknajprędzej opracował 


i złożył Sejmowi projekty ustaw, ujmujących. 
ww normy prawne zasadnicze prawa obywatel- 


skie, żagwarantowane przez ustawę tonstylu. 
cyjną w art. 97, 98, 100, 101; 105, 106 i 108, 
jak również projekt ustawy  stamie wyjątko- 
wym, rozwijający zasady art. (124 ustawy kon- 
stytucyjnej. 
"W dyskusji, która poprzedziła przemó- 
wienie ministra i uchwałę komisji wszyscy 
rawie mówcy bez różnicy niemal stronnictw 
wypowiadali Się przeciwko ustawie myjątko- 
wej. Ze strony referenta, endeka, Jasiukowi- 
cza, (rozległo się nawet żądanie przejścia do 
porzadku dziennego nad projektem i wezwa 
na Rządu do cofnięcia ustawy. Ostatecznie 
przeszła kompromisowa uchwała, oznaczająca 
jednak odrzucenie niefortunnego projektu p. 
Downarowicza. 
PODATEK OD ZBOGACENIA SIĘ. 

Komisja skanbuwo-budżetowa na pose- 
dzeniu wczorajszem pozyjęła poprawikó do ant. 
2 projektu ustawy od zbogacenia się, według 
której w punkcie c) zwalnia się od podatku 
nabywców nieruchomości ma sumę 400 tya. 
mk., wzgl. do miljona mk. o ile nabycie masia- 
piło w r. 1921; do 250 tys. mk., o ile nabycia 
dokonano w r. 1920, do 50 tys. mik — wr. 
1919, a do 20 tys. mk. — wr. 1918. Tranzak- 
cje dokonane w r. 1918 i 1917 zostały zwolnio- 
ne od podatku. W art. III przyjęto stawki, 
proponowanę przez komisję dla nabywców 
nieruchomości: w 1918 r. 50%, w 1919 r. —. 
40%, w 1920 r. — 30%, w pierwszem półro- 
czu 1921 — 20%. w drugierma półroczu 1921 — 
10%. Dla spłaty długów w 1918 r. — 40%, 
w 1%9 r. — 50%. w 1920 r. — 80%, Wpierw- 
szem półroczu 1921 — 100%, m drnugłem pót- 
roczu 1921 — 120 procent. 

Wreszcie utrzymano. progresję,  zapropo” 
nowaną uprzednio przez podkomisię, jeśli ce- 
ua nabycia przekracza minimum ustanowione 
go dlą każdego. roku: pięciokrotnie — 5%, 
dziesięciokrotnie — 50%, pię'nastckrotmie — 
15%, dwadzięściakrotnie WE 100% 
artykuły przyjete w brzmieniu proponowanem 
przez podkomisję. 

Następnie komisja przyjęta protekt usta- 
wy o wypuszczeniu IIT-ej em'sii biletów skar- 
bowych nA sumę 30 miliardów w brzmieniu 
proponowanóm przez referenta dr. Loewen- 
steina. 5 ` 

USTAWA 0 SŁUŻBIE DOMOWEJ. 

Redakcję ustawy o służbie domowej po- 
wierzóno podkomisji, złożonej z 8 posłów. Z 
ramienia Z. P. P. S$. do komisji tej wszedł tow, 
Żuławski. 


Ferje Eiei A. mają być podob- 
no przyśpieszone Dziś i jutro obrady mają 
trwać przez cały dzień. Jutro, (7 b. m. ma 
się odbyć ostatnie posiedzenie przed terjami, 


IPorzędek dzienny dzisiejszego, 274, posiedze- 

nia i 
Pierwsze <zytanie ustawy o powszechnym 

SEE służby wojskowej. 

2. Trzecie czytanie ustawy o poborze nad. 
zwyczajnej daniny państwowej. 

8. Sprawozdanie komisji skarbowo-budże- 
lewej w przedmiocie ustawy o środkach ma- 
prawy gospodarki finansowej, 


Pozostałe 


4, Sprawozdanie . komisji — skarbowo-budżeto- 
wej w przedmiocie ustawy a rczciągnięciu na ob- 
szar calej Rzeczypospolitej Polskiej mocy obowią- 
zującej ustawy z dnia 6 lipca 1920 r. o ujednostaj- 

nieniu ustaw i rozporządzeń o państwowym eni 
ku przemysiowym, 

5. Sprawozdanie komisji PIERWS PARSO 
w sprawie zmiany niektórych postanowień ustawy 
a dnia 20 maja 1921 a o poborze podaliku dochoda- 
"ma 

6. Sprawozdanie komisii prawniczej o ustawie 
zmieniającej iprzepisy tymczasowe o kosztach Są- 
dowych. , 

7. Nagłość wniosków: 

a) postów Klubu P. S, L, w sprawie zaopa- 
| trzenia ludności w dizewo opalowe; 

b) posła Bryła i tow. w- sprawie daminy z 
majątków lasowych ma cele odbudowy; 

€) posłów Klsbu P. S. L, w sprawie przepro- 
wadzenia ścisłego nadzoru nad gospodarką w lar 
sach prywatnych w caem państwie. 

8. Ustne sprawozdanie komisji skarbowo-bu- 
dżetowej o ustawie w przedmibcie zezwolenia na 
zbycie lub zmienę nienuchomości, należącej do mæ- 
sy likwidacyjnej Krajowego Urzędu Odbudowy w 
likwidacji we Lwowie, i 

9. Sprawozdanie  poliączonych komisji 
przemysłcwo-hamd!owej i ochrony pracy o 
wnioskach nagłych klubu N. P R. i posła Gdy- 
ka w sprawie przeciwdziałania kryzysowi w 
przemyśle. 

10. Ustne sprawozdanie komisji oświatowej © 
wniosku p. Sckolnickiej i tow. w sprawie mstawo- 
dJawstwa dla państwowych umiwersytetów i poli- 
technik oraz ich profesorów i pomocników naukor 
wych. 


Kronika polityczna, 


We wszystkich urzędach państwowych 


decyzja Rządu o przyznaniu dodatku Świą- 


tecznego w wysokości 12 — 18 tys. mk wywo- | p 
lala powszechnie obunzeniie wśród urzędników. 
W mektórych uńzędach zapadły już uchwały 
o nieprzyjmowaniu tego „daru p. Michalskie- 
go i protestujące przeciwko takiemu lekcewa- 
żeniu interesów urzędniczych. 
PRZED WYBORAMI NA WILEŃSZCZYŹNIE, 
W miętek przybędą do Wilna następujący go- 
ście zagraniczni: sekretara Pogclstwa Amerykań- 
skiego w Warszawie, Hichenbird į komandor Ke- 
hler, korespondent „ChicagorTriibune', Wadtens- 
Czapski i korespondent „Morning Post“, White. 
Goście zabawią w bitip kilka dni, (MuE, jw 


Zjazd białoruski, AR obrady toczyły się w 
Witlmie przez dwa dmi, wyslał do prezesa T. K. R. 
p. Meyszłowicza, pismo, stwierdzające EEN 
postanowienie "co do łączności: Wilieńszczyzny z 
Raeczpospolitą Polska. o A RAES 


Wskutek delretu © ARR prasy, podjeli 
Litwini wydawnictwo dziennika „Głos Litwy“, 
dziennik ten już w pierwszym numerze wystąpił z 
osirymi antykułamj przeciwko Sejmowi Wileńskie- 
mu i polityce polskiej, (WL. A, P.), 


R 

Grupy żydowskie sionistyczte i demokratycz- 
ne ogłaszają deklaracię, w której stwierdzeją, że 
gotowe są wziąć udział w wyborach do Sejmu U- 
stawodawczego, ewentualnie. plebiscycie, natomiast 
w checnych wyborach dopóty nie przyjmą udziału, 
dopóki nie zostańie wydany odpowiedni. deknet. 
określający kompetencje i zadania Sejmu. (WLAJP.). 


xe k 
Rewizje wśród Ukraińców we Lwowie, 
„Wipored” podaje, że w ubiegłą sobotę odby- 
ła się ułewizja pdlicyfna w- szkole im. Szew- 
czek, pozy” ul. Mochnackiego, gdzie odbyjwa- 
ją się icursy wyższej oświaty, oraz w „Afkade- 
micznym Domu“, przy ul Supińskiego W mie- 
dbielę przeprowadzopo rewizję w mieszka- 
niach kiku dziataczy  ufarakńskich.  Areszto“ 
wano Kilku studentów i jedną nauczycielkę. 
* 


Onegdaj m'nister spr wojsk. podejmiował 
ma Zamku przedstawicieli wojskowych państw | CZy” 
zagranicznych. 


Rada ministrów ma Sick w dniu 15 bm. 
wysłuchała projektu regulamim działalności nad- 
zwyczajnego (komisarza do spraw repatriacji i 
przyjęła go z zastrzeżeniem uzgodnienia a rai 
teresowanemi ministerjami, Na wałosek ministra 
b dzielnicy pruskiej uznała za gmachy reprereata- 


cyjne Rzeczypospolitej Zamek w iPoznamiu i pałac |. 


w Racocie, pow, Kościańskiego.  Dopókė jednakże 
uniwersytet poznański mie uzyska inmego odpo- 
wiedniego npomieszczemia, będzie korzystać z ubi. 
kacji zamkowych w siterenie, ma parterze oraz na 
dnugiem piętrze, wyznaczonych przez ministra TO- 
bót pl folfcznych ; pierwsze piętro i część drugiego 
ma służyć wyłącznie ma cełe reprezentacyjne. Na- 
stępnie przedstawiciel min. skarbu zteżył oświad- 
czenie, że uchwala Rady Ministrów £o do powiek- 
szenia ” zaliczek na poczet rent dla fm walidów gest 
wykonywena i że: projekt moweli do ustawy iwwa- 
lidzkiej oram przepisy wykonawcze do tych posia- 
nowień ustawy, które nie mają uledz zmianie, bẹ- 
dą wniesione w przyszłym tygodniu na Radę Mi- 
nistrów, równocześnie zakoniunikował, ża minis- 
terjum skarbu cpracownje ustawę o ftaksach na 
zwelmionych od powinności wojskowej, Dalej Ra- 
da Ministrów uchwaliła przywrócić od dnia pierw- 
szejmo grudnia b. r, aż do odwofania dodatek ikre- 
sowy dla funkcjenariiezów państwowych. urzedu 
jących na obszarach ziem, objętych traktatem rys- 
kim, tudzież w powiatach: białostockim, bialskim 

i sokólskim Dodatek kresowy wynosić ma 30% 
katudorazowego dodatku dreżyźnianego, Wreszcie 
przyjęto wniosek w przedmiocie przedłużenia ter- 
minu mkończenia likwidacji ministerjum b, dziel- 


Ha 


Nea 
aara 
nicy pruskiej do jdnia tekwiemia 1922 m. i wniosek 
w sprawie udzićlenia gwarancji dla orgamizacji rol- 
niczo - handiowych do 2 miljcnów funtów sajer- 
Kugów, celem sprowadzenia nawczów sztucznych, 
maszyn, nasion i t. p. (P.A-T.)g 


Telegramy. 


polię-niemietkie 
rosowania gospodarze 


OBRADY KOMISJI WĘGLOWEJ — 
UKOŃCZONE. og 

Katowice, 14 grudnia, (PAT.). Kom. pra- 
sowy del. polskiej z d. 14 b. m. brzmi: Komi- 
sja węglowa w dniu dzisiejszym zakończyła 0- 
brady i podpisala ostateczny protokól.. Qo da 
węgla, rudy, cynku i ołowiu osięgnięto zupeł- 
ne porozumienie, a mianowicie, iż zgodnie z 
Traktatem Wersalskim i z decyzją paryską z 
dnia 20 października b. r. w ciągu 15 lat do- 
zwelomy będzie wzajemny wolny wywóz wy- 
mienionych powyżej produktów. Oo do ilości 
węgla. jaka miała być wywożona z polskiej 
części G. Śląska do Niemiec, nie ustalono żad- 
nego kantyngentu. Co do rudy żelaznej proto- 


kół ostateczny zawiera dwie propozycje: pol. 


ską i niemiecką. Delegacja polska zażądała 
nietylko gw arancji ©0 do wolnego wywozu, 
lecz także i. gwarancji co do możności zakupu, 
podczas gdy Niemcy co do osianiego punitu 
żadnych zobowiązań dać nie chcieli. A 

W komisji prawnej trwała dyskusja nad 
interprelacją. brzmienia poszczególnych punk. 
tów, które wykładane są przez strony w. Spo- 
sób odmienny. 

Komisia, związków zawodowych praco- 
dawców i robotatków odbyła dotychczas 5 po- 
siedzeń (Przewodniczył: z polskiej strony iná. 

F. Sokal, delegat Rządu do Rady administra- 
cyirej Międzynarodowego biura pracy, z nie- 
mieckiej zaś stneny — F. Sitzler. dyrektor de- 
partamenfu w ministerjium pracy) w sprawie 
uznania działalności / związków zawodowych, 
nietylko mających siedzibę na G. Śląsku, ale 


"|i działających na całem terytonjum Rzeszy Nie- 


mięckiej. To ostatene żądanie polska del! 

cja stanowczo odrzuciła, jako niezgodne z u- 
chwałą paryską i niemożuwe do przyjęcia ze 
względu na koasekwencje gospodąrezo-piolity- 
czne. Kwestia pozastarą w zawieszeniu. Ukta- 


dy toczą Się dalej. W dniu jutrzejszym ma się 


odbyć wspólne posiedzenie kcmisii kolejowej, 
cyrkulacyjnej i celnej w sprawie drebnego mr 
chu pogranicznego. 


diemcy w sprawie stat | 
m Gmm Sah 


Berlin, 15 grudnia. (PAT.). Rząd niemiec 
ki przedłożył w d. 18 b. m. przez niemiecką 
ambasadę w Paryżu Konferencji Ambasado- 
rów notę. wzywającą mokarstwa sprzymienzo- 
ne do szybkiego uregulowana szkód, jakie po- 
wstały dla życia i mienia obywateli niemisc- 
kich podczas okupacji aljantów na G. Śląsku 
oraz przez wszyslkie powstania, wywolane 
przez Polaków. 


Ukat angiolgio-irhpdzij 


OBRADY DAIL EIREANU, 


Dublin, 15 grudnia. (PAT.). (Reuter). Na 


wczerajszem zebranin Dail Eireanu, które 
zwołano dla przeprowadzenia obrad nad trak- 
tatem angielsko-irlandziim, oświadczył] de Va- 
lera, że delegatów wysłanych do Londynu u- 
poważniomo do prowadzenia rokowań z rzą. 
dem ang elskim z tem, że o rokowaniach tych 
złożą sprawozdanie parlamentowi: sinnfeini. 
stów. 

„Collins, jeden z delegatów sinnteinietów, 
ri w Londynie podpisali traktat, zaprze- 

w odpowiedzi na zarzuty de Valery, jar 
A ai nie mieli pelnomoeniciw do zar 
waria traktatu. 

De Valera oświadczył, że traktat jest tył. 
ko umową, która nie ma mocy wiążącej dla 
panamentu sinufeinistów, 

W końcu na wniosek de Valery uchwalo- 
no odbyć po południu posiedzenie tajne. 

ZAMIAR DE VALERY, 
Nauen, 15 grudnia. (PAT.). (Radjo). De 


Valera oświadczył, że, na wypadek ratytiko- i 


wania angielsko-irlandzkiej umowy, usunie 


się od życia 
diom naukowym, 

ULSTER A UKŁAD Z IRLANDJĄ. 

Londyn, 15 grudnia. (PAT.). (Reuter), — 
[zba gmin zebrała sę wczoraj po południu, 
aby ómówić traktat idandzki. Na posiedzeniu 
tem Lłoydi George wygłosił mowę, w tdórej 
zazńtączyńł, że traktat irjandziki cały świat : przy- 
jął z radością. Sukces ten nie, dalby się osiąg- 
nąć bez wspólnego wys'łku delegatów angiel- 
dra" i irlandzkich, 

Prezydent ministrów Ulsteru, Craig, 0- 
świadczył, że traktat nie jest traktatem mie 
dzy W. Brytanią i Irlandją, ponieważ Ulster 
adrzuca postanowienia, które o tem mówią. 
W stosunku dó Ulsteru rząd użył środków 
przymusowych. Utworzenie komisji dla . doko- 
nania miczenią między Ulsterem a resz- 
ta Irłandji jest dla Ulsteru sprawą życia, lub 
śmierci. 

Inni mówcy zwróci się również przeciw 


traktatowi, nazywając go upokorzewem i do 


pituiącją przed, gwałtem, 


Pol tycznego i poświęci jacy 


skiego staną! min, finansów Thewis, Tekę mini- 


PE WE jalana ada Łk 
HO PIE WA ZY Z 


Dnia 14 b. m. zmarła w Szpitalu Wolskim nasza Koleżanka 


Helena NEUDING 


zgon jej pozostawia szczery żal w sercach tych, którzy z nią razem pra- 


rcowali, a dzieci Internatu straciły w zmarłej serdeczną i dobrą opie- 


kunkę. 


Koleżanki 


| STEFIE z powodu śmierci Ojca jej É 


Dra POZNANSKIEM 


4 wyrazy szczerego współczucia składa 


Grono kolegów I koieżanek. 


Kanferezgja Waszynytoncka, 


STOSUNEK FLOT. / 


Waezyngton, 15 grudnia. (PAT.). Mavas 
donosi, że kwestję stosunku flot rozwiązano w 
ten sposób, iż Japonia będzie mogła zatrzy- 
mać okret wojenny Mutsu“, Stany: Zjedmo- 
czone zaś okręt wojenny „Colorado*.. Anglja 
będzie wpcważniona do wybudowania dwóch 
wielkich okrętów wojennych w cełu wyrówna- 
nia stosunku tomażu. 


SENAT AMERYKAŃSKI A UKŁAD 
CZTERECH MOCARSTW. 

Waszyngton, 15 grudnia. (PAT.). IPadpi- 
sany egzemplarz układu 4-ch mocarsiw prze- 
słamy został do Białego Domu. Układ będzie 
przedlożcmy senatowi dó ratyfikacji. Senator 
Lafolette z grupy t. zw. nieprzejednanych, o- 
świadczył, że układ zawiera wszystikie niedo- 
godności statutu Ligi Narodów, mie daje nato- 
miast ami jednej Korzyści. Wskutek tego 
wzmiankowany senator będzie się starał prze- 
szkodzić ratyfikacji układu. 

Londyn, 15 grudnia. (PAT.). Biuro Reute- 
z donosi z Waszyngtonu, że rząd amerykań- 

ski spodziewa się uzyskać w senacie więk- 

ść % głosów, połmzebną dla ratyfikacji u- 

m porozumienia 4-ch mocarstw. 


Wiatonogyi ttiegraficzne. 


— Sejm kowieński uchwalił rezolucję, w któ- 


zwołał na d. 10 styczmia 1922 u, do Genewy posie- 
dzenie Rady (16-a sesja). (| 

— Konferencja ministrów spraw zagranicz- 
nych dla omówienia problemów bliskiego wscho- 
du zbierze się 15 stycznia 1922 n. w Londynie, 

— Izba francuska przyjęła budżet 521 glosa- 
mi przeciwko 75, poczem posiedzenie odroczono 
do dnie 22 grudnia, 

— Briand w towarzystwie Lowchewa uda 
się do Londynu dnia 18 b, m. Konierencje z Lloyd 
Georgem rozpoczną się dnia następnego, 

— Rząd niemiecki zawiadomił komisję od- 
szkodowań, że mógłby zapłacić tylko część raty, 
wynoszącej 500 miljenów marek w. złocie, płatnej 
15-go stycznia 1922 r. wobec czego prosi o odro- 
czenie wypłaty części tej raty, 

— Lord Robert Cecil ma przybyć wkrótce do 
Berlina w celu poinformowania się na miejscu o 
sytuacji w Niemczech, 

— Na czele nowoutworzonego gabinetu belgij- 


stra spraw zagr, objal Jaspar, ministra obrony nar, 
Devese. 


— Jzko przedstawiciele Litwy ua konferencję |" 
państw nadbałtyckich jadą do Rowla: kierownik |J*% 
ministerjum spraw zagramicznych Jurgutis i poseł 
iltewski na Łotwie Zaunius, 

— Przedstawiciele niemieckich zw. zaw, uda. 
dzą się do Petersburga na konferencję+'w sprawie 

— rken SN zaprzecza pogłoskom o mo. 
komym konflikcie peruwiańsko-chilijslcim. 

„Manchester Guardian" wyraża obawę, że 
cały Egipt może się wknótce zjednoczyć przeciw rzą- 
dom amgielskim, 

— Oregdaj wybuch! w Rzymie groźny pożar w 
kościele św. Piotra, Ogień zdołano ztmiejscowić. 


A Rady Miejskiej. 


Rząd interesuje sie Radą Miejską. — Pan Nowo. 
dworski podaje się de dymisji, — Z małej chmury 
wielka burza. — Prawica z chadokami przeciwko 13 
pensji dla rebotrzków miejskich, — Echo sprawy 
` Kwapińskiego w Radzie Miejskiej. 
Wczorajszemu posiedzeniu Rady M. nie brak 
było momeniów ciekawych i gorących. Już na sa- 
mym wstępie ciekawość radnych zaostrzona została 
zapowiedz'anem odczytaniem listu ministra spraw 
wewuętrznych, p. Downarowiczą, kóry zwrócił się 
do Rady M. z prośbą o wyjaśnienie, w jaki sposób 
Rada M. zamierza przeprowadzić sanację finansów 
miejskich, Ned odpowiedzią, która ma być dana p 
ministrowi spraw wównętrz ych, głowi się specjal- 
La podkomisja, która ją redaguje i na uajbliższem 
posiedzeniu R. ML EWC ją na plenum. 


Estas UE e ean anan 


j |skiego odpowiedziało, że dotychczas listu z rezygnia- 


„ ROBOTNIK", piątek, 18 


grudnia 1921 e E 


NEN tej polityki strachu przed batogiem p. Mchal- 


i Koledzy z Internatu dla Sierot 
_ przy ul. Z 27. 


Niemaląa sensacją wczorajszego posiedzenia by- 
la też pogłoską o zamierzonem ustąpieniu mowoo- 
branego prezydenta, p. Nowodworskiego, Pogłeska 
ta stoi w ścisłym związku z wezorajszem posiedze- 
niem Magistratu, ma którem p. Nowodworski nie 


; mając za sobą większości, oświadczył, że wyciągnie 
z tego konsekwencje. Jednakże w końcu wczorej- 


szego posiedzenia p. prezywiemt jeszcza był na Ra- 
dzie, a prezydjum R, M. na zapytanie tow. Jaworow- 


cją od p. Nowodworskiego nie otrzymało, A 
oświadczenie, 


złożone ua posiedzeniu Magistratu | CÙ 


wenie nie da się dwuzmacznie tłumaczyć ù pawinno 
de czegoś obowiązywać. 

(Przewodniczący r. J. Bańński udzielił odpowie- 

dzi mą imterpelację radnych żydowskich w sprawie 
udzielewia przez prezydjum Rady M. sali na fnaugu- 
racyjne posiedzenie konferencji żydozuawszej, Od- 
powiedź nie zadowoliła radnych żydowskich i wy- 
łomiła się dyskusja, w której jako pierwszy mówca 
głos zabrał r. Grynbaum, Użyty pod adresem Tow. 
„Rozwój“ i rozwojowców wcale niepochiebny epitet 
orez niefortummie pod wzgiędem stylistycznym wo- 
żony zwrot wywoa!łł nieopisaną wrzawę na prawicy. 
Zwolennicy „Rozwoju” rzucili się ku trybumie z je- 
dmej strony, mdmi żydowscy pospieszył z odsieczą 
r. Grynbaumowi. Przewodniczący zarządzi! przerwą. 
Po uspokojeniu cię rezgorączkowanych radnych 
priemawiał w zpizwie tej jeszcze r. Alter, poczem 
szereg radmych żydowskich złożył oświadczenig w 
sprawia udzie.eniA swi na konferencję. 

W imieniu klubu radn. P, P, S. złożył oświad- 
czenie r tow Jrwcrowski Będąc za szerokó stoso. 
wana wolnością słową zie protestuje przeciwko u- 
dziełeniu sali na taką czy bng konferencję, lembar- 
dziej, że miał już ren dowód bezstronności prezy- 
djum R. M., które udzieliło sali ua uroczystość ro- 
botniczą. Idzie więc o to, by prezydpum R, M. nadal 
stosowało tę zasadę i każdemu z klubów radzieckich, 
który o to poprcsi, sali nie odmawiało, 

- Zgłoszony w tej sprawia wmiogek r. Altera, 
poddnmy zostanie pod głosowenie m jednem-z przy- 
szlych posiedzeń R. M. 

Odczytamo komunikat Magistratu w sprawie 13 


PA dobra ojczyzmy”!. 

39 |i wiemy, jak często pod tem pięknem hasłem 

p? | ukrywają się egoistyczne cele. Czego się nie 
robilo „dla dobra ojczyzny”! 


skiego. My uważamy, że lepsze byłoby coz- 


PY |w azanie R. M. niż anulowanie własnych u- 
| |chwał. Robotnicy zapamiętają sobie, 
29 | rządów p. Drzewieckiego, kapitalisty  otrnzy- 
X | mywali 13 pensję, natomiast gdy nastąpił cha- 
Ki decki prezydent nłs otrzymają gratyfikacji. 


że za 


(Głos z prawicy: Dla dobra ojczyzny!). „Dia 
To jest b. rozciągiie pojęcie 


„„Dłła dobva ojfczyzmy* szła się do wojska 
rosyjakilego, ofiarowało się moskiewskim ge- 
merałom złote szpady i t l. Dobro ojczyzny 
właśnie wymaga by robotaik był zadowolcny. 
Jeśli: odmówicie robotnikom 13 peńsji, robot- 
nicy potrafią się o to energicznie upomnieć. 
Przykład K'wapińskiego wcale nas mie perie- 
sbrasza. Nie lekal śmy się strajkować przy p- 
kupancie niemieckim, za «o swliśny do wie 
gienia; strajitowaliśmy przy władzy rosyjsk'ej, 
za ca szlo się na Sybir; mie ulękniemy sę 
strajku, gdy tego zajdzie potrzeba, pozy wła- 


Za wypłaceniem 13 penefi przemawiali Tr 
Eńich i Łypacewicz, 

Przóciwko — r. Wiłczyński 4 , mobotniczy” 
radny chedek, Śliwiński 
Oczywiście prawicowa większość Rady ulękła 
Się p. mimistra Michalskiego į robomicy miejscy 
dzięki chedekom, którzy głosowali razem a prawi 
cą, w roku pierwszym, a prawdopodobnie i ostat- 

Radny Wilezyński byt łaskaw  pnrzyrzec 


„gwiezikę* na rok przyszły. ki 

Poraz drugi zabierat glos tow, Jaworowski, 
odpowiadając r. Wikzyńskiemu na zaczepki pod 
adresem tow, Kwapińskiego. 


Nowości Gwiazdkowe 


Gebethrera i Wolffa 


Książki dla dzieci i młodzieży. 


Mk, 1200, 


powiastek dia dzieci z rysunkami. Karton. Mk. 600. 
| Niewżadomska C. Krócuti e powiastki. Karen, 


f s o 
L dych ti. 

N.-Brólno. W pigick d. 18 b, m. o g, 5 w loka- 
lu dzielnicy. Ckrocke 16, odbędzie się ogólia xe- 
branie człorków da:€lnicy. 

Dzielnica Śródmiejska. W piątek, d, 16 b. m. 
o godz. 7 lokalu O. K. R, AL Jerozolimskie 6, od- 
będzie się posiedzemia komitetu. 


Dziełniea Powiśle, W piątek, d. 16 b. m o g. 
7 w lokalu dazelnicy, Solec 68, odbędzie się ogólne 
zebranie chcnków, na którem referat wygłosi tow. 
Zawadzki n. t. „Socjalizm a życie”. 


Dzielnica Ochota, W piątek d. 16 b. m, o godz 
7 w lokalu czielmcy Grójecka 45 m. 36, odbędzie 
się posiedzemie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Jerozolimska, W piątek, d. 16 b. m. 
o godz. 6 w lokalu dzielnicy, Chiodną 41, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 


MIG zawodowy: 


Rezolucja Rady Zw. pracowników magis- 
tratu m, Warszawy. Zebrani w d. 16 grudnia 
delegaci wszystkich wydziałów magistratu m. 
Warszawy protestują w „mieniu wszystkich 
robotników miejskich przeciwko odbieraniu 
robotnikom od lat wielu zdobytych praw. Ro- 
boluicy miejscy przy Moskalach | Niemcach 
każdego roku otrzymywali przed świętami Bo- 
żógo Nar. t. zw. 18 pensję, obecnie dzięki ateu- 
dolnej gospodarce rządu i mag stratu, zamie- 
maje stery meakcytjne robolinilsom to praia 0- 
delbuać. Zebrani delegaci oświadczają, że ĵe- 
Sli w najbliższych dniach mie zostanie wypiła. 
cong 13 pensja, która została uchwalona dnia 
3 Kigiopaida 1921 r. przez Radę Miejską dele- 
gaci będą zmuszeni zrzec się odpawiedzialno- 
ści za normalny bieg pracy w instytucjach 
miejskich, uważając admowę wypłacenia za 
mowy zamach na prawa robolnioze. Zebrani 
delegaci robotników magistratu m. Warszawy 
wzywają Związki. pracowników instyt. uży- 
toczności publ., które już otrzymały 13 pensją 
t Tramwajów, Elektrowni, Gazowni j Telefo- 
nów, alby poparty alucję roboliników miejskich 
przeciwiio odbieraniu dotychczasowych zdo- 
byczy przez Mag strat czy ip. mim. skarbu, Mi- 
chałskiego, który tak łatwo nsfiępuje psie 
w Sprawie daniny, a odmawia pieniędzy dla 
robotników. 


s * ; 

* 
Whbec tego, ża Zarząd nie  wypróbłował 
wszelkich możl wych dróg w celu zrealizowe- 


Niewiadomska C. O wem Zosia mie wiedziała, 20j oia 13 pensi, Nadzwyczajinie zebranie Rady 


Naczelnej. uchwala odroczyć : klecyzję w spra- 
wie ewentualnego poparcia akcji strajkiem, 


pensji dia robotników i pracowników miejskich. Jak | | or-Ot, Baśń o szopoe. Karten, Z rysunkami, Mik. 900. | dy najbliższego zebrania, £ ti. do soboty, dn. 
wiadomo, Rada Miejska 13-tą pensję uchwaliła na Rabska Z. Młodość w niewoli. Z rysunkami; Kar- |17 b. m. 


jednem z posiedzeń jesienią r. b, 


uznleżniając | 


ton. Mr. 1100. 


wszakże wypłatę od otrzymania pożyczki na ten cel Rogoszówna Z. Dzieci pana majstra, Baśń fantasty- 
od rządu, Pam Michałki kredytu odmówił, zgadza- czna dla dziem, z 55 rysużkami, Kariom, Mi. 1200. 
jąc się jedynie na udzielenie miasa pożyczki na Sloński E, Prawdziwa wojna. Z rysumkami, Kar- 
wypłatę urzędmikom zapomogi świątecznej w tej, ton. 


Mt, 
samej skali, w jalsiej mają olrzymać ją urzędnicy |Słoński E. Na wrogi. Poki, Jak LAN Kaóat Liwa 
państwowi. 


wa, Ksrton, 


IW sprawie tej klub radu. P. P. S. złożył nastę. |Świdorska T. Pamiętniki Nepiusia, GEER 


pujący 
WNIOSEK NAGŁY, 

Rada Miejska na wniosek komisji finem- 
sowo-budżetowej, uchwaliła wypłacić w tym 
roku swoim robotnikom i pracownikom na 
święta gr tyfikację w wysokości jednomiesięcz- 
nej pensji,uzileżniając wyplate od obzzyena- 
m od rządu potrzebnych fuwduszów. Słusz- 

ność wypłacenia gratyć ira jest niewątpliwa, 

Popiera ją to, iż w latach ubieglych Magi- 


strat daw*ł swoim pracownikom gratylkację, ; 


a więc odmowa w tym roku równałaby się po- 
gorszeniu bytu pracowników. Wobec tego, ra 
wszyscy pracownicy instytucji użyteczności pu- 


blicznej, a więc pracownicy Elektrowni, Ga. (Do cen dolicza się 20% dodatku dreżyżnianego). |- 


zowni, Tramw. jów i Telefonów otrzymują w 
tym roku 18-ta pensie — byliby robotnicy i 
pracownicy miejscy nad wyraz pokrzywdzeni, |i 

Konieczność wypłacenia 18-ej pensji daje 
|się uzasadnić drożyzną, Oraz koniecznością 
choć raz do roku zasilenia budżetu mas pracu- 

jących w Magistnacie, 

Wobec tego, że Rząd, zalbnawszy miastu 
główne źródła dochodów, np. podatek docho- 
dowy — musi w konsekwencji, do czasu roz- 
działu i unormowania podatku, łożyć na wigk- 
sze wydatki miejskie, 

Wobec uzależnienia przez uchwałę Rady 
Miejskiej wypłacenia gratyfikacji od otrzyma- 
nia od rządu potrzebnych sum, 

Wobec tego, że ministeriwn odmawia wy- 
płacemia potrzebnych  fumdnuszów, 

Rada m. st. Warszawy! uchwala wezwać 


Megistrat, by jeszcze rez zwrócił się do Rządu |: 


z przedstawieniem konieczności wypłacenia 
pracownikom miejskim gratyfikacji, oraz o- 
trzymani: ody ant nia sum 
pieniężnyth, 


Dla uzasadnienia ER wnioski zabrat |, 


głos r tow. Jaworowski, Nie trzeba być so- 
qalistą, by przyznać robaśnikowi po całonscz- 
nej pracy 13 pensję. Każdy dobry gospodarz, 
każdy swój włesny interms pojmujący przed- 
ziębionca prywatny daje 13-3 pensję i wcale 
nie uważa tego za ofiarę czy jafimużmę, lecz 
jako składową część uposażemia. A wszak 
Rada Miejska ne moje stanąć wa stanowisku 
niószem, niż przedsiebiorca stow E 
wa wypłaty robotnikom 13 pensji wprowadzi 
nikadowolenie w szereg: robotników, tem wię- 
vej. że (wamwajarze. gazowaicy i robotnicy te- 
lefonów | elckteowni otrzywnają, a robotnicy 
magistraccy, którzy iżozyłi na uchwaloną już 
gratylikację mie otrzymają jej. Jest to skutek 


Karton, Mk. 1100. 
Umińskj W. W puszczach. Kanady 1 Przygody małe. 

go Australczyka, Z rys, Karton. Aik, 1000. 
Umiński W. Na drugą planete, Z rya, Karton. M. 900, 
Umiśski W, Zmojny chłeb. Z rys. Karton, Mk, 1600. 
Urbanowsłka Z. Księżniczka. Karton, Mk, 1400, 
Vorne J. Dwadzieścia tysięcy mił podmordtriej bc- 

glugi, Kartony M. 1200: 
Verse J. Dzieci kapitana Granta. Karton, Mi. 1800. 
Verne J, Wyspa tajemm.czą, Karton. Mk. 1200. 
i Verne J. Podróż do srodka ziemi. Karton. Mk. 300. 
| Zaleska M. J, Bajeczki prawdziwe, Karton. Mt, 600, 
Zaleska M. J. Młody wygnaniec. Z rysunkami, Kar- 

ton, ' Mk 1100, 


Obszerae dane o tym działo wydawnictw za- 

wiera ilustrowany katalog gwiazdowy Gobc*hnera 

i Weifia, Egzemplarze we wszysikich księgarniach 
na żądamie gratis, 


DZIŚ, 8 wieczór: fiowycn 
KULĘ IG atrakcji 
grudniawych. 
zz wa Gwiazdę 
Czakslada deserowa Mik. 708 funt 
Karimalki nadziewane s 450 „. 
Herbata w opakowaniu w 658 s 


Skład wyr, cukr, JAKÓB ŚWIECA 
Warszawa, Królewska 49. 


y ozsyzjfeu Lua) 


pE na choinkęf: 


nerki = =p za zaliczką. 


IV LOTERJA FRETA | 
Druga klasa. — Pierwszy dzień, 
Główniejsze wygrane. 

Mk. 250.000 mr. 89814. ' 

Mk. 150.000 nr, 53669. 

Mk. 40.000 nr. 88169. 
| Mk. 20.000 m-ry: 186 37337 53008. 

Mk. 15.000 r-ry: 80814 59569, 

Mk. 10.000 n-ry: 25743 80783 41758 58891 70440. 
~ Mk. 8.000 zwry: 91164 53878 61968 88476 86418. 


Drugi dzień, 


" Główniejsze wygrane. 
Mk. 80.060 nr. 3077. Ń 
Mk, 40.060 nr, 21019. 
Mk. 15.000 mr, 84491, 
Mk. 10.0900 nr, 75275. 
Mk. 8.000 nory: 7865 14771 80701. 
Mk. 5.000 n-ry: 29797 33309 52895, 


Odczyt. W m'iedzielę, dn. 18 b. m o gadz. 
10-6i rano w bkału Zw. Zaw. Rob. Przemysłu 
Garbarskiego (Wolska 44) tow. Kowalew wy- 
glosi odczyt ma temat  „Bieznobocie i ustawy 
wyialkowe“ Bilety w cenie 50 mia dla pra 
cujących i 20 — dla bezycdhotnych można ma- 
być w kanmoelarji Zwiazku, jak również przy 
|wejśca sy dniu odazytu. Calizowiłty dochód 
wej. 

Baczność tow. Praktykanei i Młodociani Robet- 
niey fabryk metalowych! W sobote, dnia 17 grud- 
nia r. b, o godz, 6 wiecz. punk$tealnie, odbędzie 
się walne zebranie Sekcji Prakt, i MR Rob. Ze 
względu na ważność spraw prosimy o liczne i punk- 
tuaine przybycia, 


Lycie qosnodarcz?, 
Notowania giełły warszawskiej, 
Dot. St, Zjednoczonych 3150 — 8100. n 
Franki francuskie 254 — %0, 
Funty amgielskie 18,260 — 18,100. 
Markt niemiedeje 18,25 — (17,75. 


Tui Nowosci" R alsisha r 


Dziś: Z powodu próby jeneralnej przedstawienie 


zawieszone. 


Jutro: Premjera „Biały Mazur“ 
z p. Lucyna Miessal w roli głównej. Pocz. 8w. 


Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do godz. 
5 po poł. —wieczorem w kasie teatru. 


Kronika. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. lnstytuiu Meteorol), 
(Temperatura najwyższą wymosjiła wczoraj “m 


Š | Warszawie —40, najniższa —tlo, (w Zakopanem o- 
$ |negiaj —© 3 —19). 


Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. 
sejszym: Przeważnie pochułxrna, dalszy wzrost 
temperatury (lekki mróz), miejscami drobne opa- 
dy śnieżne, słabe wiatry z kierunków południo- 
wych, 


| Handel w niedzielę przedświąteczmą. Zgodnie 


| sklepów, w niedzielę przedświąteczną, dm 18 bm 
wszyskie skdepg. mogą być słwarte od goda, 4 do 
6 po pot, 

W evsiu odzyskania dokumentów, pozostawionych 
w szkołach w Rosj? studenci wimni składać na rę- 
ce swej władzy akademickiej odpowiednie poda- 
nia, Podania te ostempiowane, będą kierowane 
| nastepnie do Wydz. Konsulumych przy pos. pol- 
skich w Moskiwią, wagł, w Charkowie, 


, Iresowame do Oduośnego Wyda, 


pośrednictwem ekspedytu kusjerskdego M S, E 


| z przepisami policyjnemi o zamykaniu i otwieraniu - 


Rektorzy wibni przesyłać talie padania, z. 


At 


; koma awe się wyjątkowo w. Zakladzie Botamicznym Kamieński oddany został pod sąd dorwżny, zaś |$ 


fiie daósanym. tn. in. sprawa nowej deklarecji idab. Teatr i Muzyka. 


daielę 18 grudnia r. b. w sali Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa 
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Miodowa 22° Doklimenty odzyskane doręczane bę- 
dą peltentom przez M. S. Z, Tp Ściągnięciu przepi- 
sanej taksy 100 mk, 

Oselby, które posiadają dokumemty w. szk, 
rosyjskich, a mie są studentami, powinny, zwracać 
się bezpośrednio do Dep. Konsularnego M. S. Z, 
(Fnedry 1), Dep. Konsularny ppśredniczy również 
w odzyskaniu wszelkich innych dokumentów, jak 
akty stane cyw, i t p, Po dokumenty pieniężne 
i przesyłki wartęściowe zaimteresowami winni się 
zgłaszać do Kasy M. S. Z, (Wierzbowa 1). 


Kemitet pomocy dla uczonych w Reśji, Przy rek- 
toracie Uniwersytetu Warszawskiego został utwor 
rzony „Poliki Komitet pomocy uczonym w Rogji“. 
Wszelkie ofiary w gotówce, przedmiotach żywno- 
ściowych, lub odziedowych, jak również w pomo- 
cach naukowych będą przyjmowane w powyżej wy- 
muienionym Komitecie pomocy uczonym w Rosji 
(Warszawa, Sekrefarjat Uniwersytety, / okienko 
Nr. 3). 


Ze Związku Zawedowege Liter. Polsk, Na o- 
statmiem swem posiedzeniu, odibyttem bezpośred- 
io po Ogólnem Zebraniu członków, Zarząd Związ- 
ku Zawodowego Literatów Polskich ulkonstytuor 
wał się w sposób następujący: Andrzej Strug (pre- 
zes), Stefan Krzywkszewslki (wiceprezes), Xawery 
Glinka (sekretarz), Edward Kozikowiłki (skarb 
nik), Feliks Gwiżdą Zygmunt Kisielewski, Ed- 
ward Ligocki, Stanislaw Mifeszewski i Alefcsamder 
Szczęsny, Raklcą prawnym Związku został p, Ew- 
geniusz Popoff, Sekretarijat Związku załatwia ine 
teresaajów codziennie między 5 — 6 popoludniu, 

Z Kola Prawników Studentów Uniwersytetu 
Warsz Na dorocznem Walnem Zebraniu Koła 
Prawników & U. W. w dm, 8 grudnia r, b, dokona- 
no wyborów do władz Kola na bieżący rok akadé- 
midki, Nowowybrany Zarząd! ukónstytuował Się 
jak wastępuje: Pp. Tadeusz Ruikowski (prezes), 
Tadeusz Stawiński i Feliks Godziejewski (wice- 
prezesi, Mieczyslaw Siewierski (selretar), Kazi- 
mierz Wójcieki (skarbnik), Tadeusz Jamiszorwsikii, 
Jan Malewicz Do Komisji Rewizyjnej weszli pp. 
Irena Hebdzyńska, Mieczyslaw Kleinent i Ignacy 


Po wejściu do sklepu, mie mie mówiąc bandyci 
deli 4 strzały do Joska Passamomika, kładąc go 
trupem; na miejscu, Żona zamordowamego ma od- 
głos strzałów wbiegła do sklepu i żu bandyci Wy- 
mierzyli do miej dwa strzały, po których, uciekając 
z krzykiem, pądła zabita na progu w sieni, 

Świadkiem napadu był 12-letni chłopiec, który 
przyszedł do sklepu po papierosy. Wkrólco również 
nadeszła po chlopeu kuzynka zamordowanych, 

Mordercy rzucili się na nią, doraagając się, aby 
wskazałą, gdzie zabici chowali pieniądze, Odpowie- 
działa, że mie wie. Wóweems wciągnawszy ia wg”ąb 
mieszkania, zaczęli semi je przeszukiwać. Rozwalili 
piec, porozbijali sprzęty, znajdując i zabierając je- 
dymie ubremie z szafy, kilkadziesiąt marek gotów 
ką, Zabrawszy na odchodnem wianuszelk obwarzan- 
ków —- zbiegli, f 

Po napadzie., sąsiedzi, poimformowawszy się o 
tregiemem zajściu, wszczęli alarm, ma skutek któ- 
rego pazechodzący właśnie tamtędy przodownik i 
wywiadowea 20-go komisanjatu, wszczęli natychmia- 
siawy pościg. Korzystając m jakiegoś samochodu u- 
dali się w stronę Warszawy. Spotkali po dredze 
mężczyznę, który wydał się im podejrzany, Został on 
zatrzymamy, Jest to Piotr Gielak, poszukiwany za 
napady bandyckie i poszlakowamy w damej sprawie, 

IW związku z napadem dokonano cbławy w są. 
siednich komisarjatach po prawej stronie Wisły, 
ismieje-bowiiemi przypuszczenie, że mordercy po lo 


TEATR ŻOŁNIERSKI POLONJA” 
fydziału Opieki R. K. 0. N. 

W nowym programie dano znaną t-ektową ko- 
medje Blizińskiego „Marcowy kawaląr', który za- 
wsze, ilekroć zmajdzie się ma aliiszu, zyskuje znacz- 
ne powodzenie. Najlepszą ckazała! się p. Rudlicka; 
jaka Pawłowa, pełna temperamentu i dosadnej cha- 
waleeerystyki, Dostroili się do udatnej całości pp.: 
Wi zewski, Werden i Ściwiarski, Truszkowski 
bawił publiezność „Zabawa ma Rybakach* i Siwo- 
rzeniem świata” (ziepkiem nieprawdopodob ych ka- 
waiów) P, Skowroński interpretował świetny u- 
twór B, Hertza „Stary porzadek padt“, zaś Rolski 
mronologował ze swadą „Menażerję*, P. Wirski od. 
śpiewał „Noc“ Rubinsteina zaś p, Lipiński — „Czar- 
dasza” i „Naprzód wiara“, Żartobliwai ` piosenka 
„Bez mężczyzn* (Abczyńska) podobała się publicz- 
ności. która nagrodziła też suto oklaskami „Mażur- 
ka“ (Wieniawskiego, wylkonamego zręcznie, o ru. 
chach estetycznych przez Janinę Abczyńską. Alkom- 
panjowala muzykalnie p. Mira Wozy zz 7 


dzielę o godz. 8 i pół pp. po cenach zmiżonych 
„Przechodzień. 

Teatr Mały. Dziś i dni nastepnych aja 
medja St, Kiecrzyńskiego „Czysty interes , W mie- 
dzielę komedja Savoira „Ôsma żona S yrodego”. 

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i jutro „Dzia- 
dy“. W miedzielę o goda 2 m. 45 pp. pierwsze popo- 
łudniowe przedstawienie „Dziadów , Wieczorem 0 
g. 7 i pół Dziady”. 7 

Teate Nowości Dziś z powodu próby jeneralnej 
przeds'awienie zawieszone, Jutro — premjera „Bið 
ły Mazur“, 

„Teatr Wodew:l. Dziś „Hrabina z Tabarin“. w 
niedziele o godz, 5 pp. przeds'awienie popoludnio= 
we, Szczegóły programu cgloszone będa w afiszach. 

Toate Nowy. Dziś melodyjsa operetka Kalmana 
„Dziewczę z liclsndji* z p, Ówiklińską w roli tytu- 
łowej. W miedzielę o godz. 4 i pół pp. po cenach 
zmiżonych operetka Nelsona „Król się bawi“, 

Teatr Żo'nierski „Polonja“, Jasma 8, Dziś „Klucz 
od przedpokoju” doskonała farsa i część I-ga kon- 
certowo-humorystyczna, 

Teatr Praski. Dziś „Oha'a za wWsia“, jutro „Pam- 
ną Maliczewska”, sztuką w 8 akiach G, Zapolskiej. 
Teatr Powszechny. Dziś. „Mąż o dwóch żonach”, 


Koncert muzyki angielskiej i francuskie 


owszą Ko- 


Teatr Wielki. Dziś pierwsze przedstawienie o- 
pery IW. Żeleńskiego „Goplama*, Jutro o g. 8 i pół 
dla młodzieży „Slraszny dwór, Jutro wiecz t - ; 
zysk rza tz Tya śą Si bę ob milo LA Ri og b To riene 
“ S $ ar Wiis è AK" 6 "R. onser wa! orjum Koncert muzy! tt Premeu ji 
Wacśzyeakiego. W TIRIS TPA TAC Aa. gielskiej, organizowany przez Międzyszkciną Komób 
pn zniżonych legenda St. Przybyszewskiego p, t. |Się |aulturalno-Artystycz g. 

b iasto*'. 


Teatr Polski, Z powodu zastabnięcia p,- Hata- PORWITOW Ai 
cińskiej - Pawlikowskiej mamiest zapowiedzianego Na Centralny Fundusz Wyberczy. 
dzisiejszego abonamentowego przedstawienia „Nocy Pracownicy Gł Depot Warszawa-Wschodnią 
listopadowej”, będzie grama sztuka W. Grubińskie- | gz; parowozowy mis, 28.000. 
go „Lenin“ i „Piękna Helema*. Abonamentowe dei. F i or Prisi 
dzie przeszli Wisłę, udając się w stronę Pragi, siejsze przedstawienie przenosi się ma środę, d. 21 ch Na „Nasz Dom“ es " zę + 
Część zrabowamych rzeczy zaaleziono w Sielcach | grudnia, Fi NENE 3; z ann  py, zyl n reee RASKIEZO W 
przy ul, Ogrodowej. Śledztwo trwa. Teatr Reduta, Dziś i codziennie „Ewa“, W nie- 9-tą rocznicę śmierci Jego B. mk. 1000, 


Na uczynku. Przy ul. Pięknej nr. 31 mw sklepie OE 
Franciszki IMichańskiej uięto na gorącym: uczynku | 
kradzieży bielizny Stanisława Bartoszewicza. 


Wykryte kradzioże, W hotelu „Polonja“ z mu- 


4 l , 
meru, zajnowanego przez Borodzicza: Blanche ordy- | o 99 
mins jego, Bron:staw Sieradzki skrad| różne rzeczy > 
wartości 200.000 mk, i zbegł do Złoczewk, Część 
izeczy, pochodzących z tej kradzieży policja odna- 9 5 . 


Jązła mu zaszeczenej Sieradzkiego, Matyldy Borae 
(At. Jerozolimskie 123), 

— W szkole kuria komi przy uł, Ulańskiej 1. 
kradziono systeneiycznie podkowy i hacele, Część * l y 4 PODK OWĄ 
skrądzionych przedmiotów, a mianowicie 177 sziuk i 
heceli i 16 podków zmaleziono u Giilera przy ul, 


a Cemiakowakio, Ni, Mid, jest sprzedawana od í grudnia 
Komunikacja telefoniczna na Kresach. W u Pożar. W zakledzie dla biednych dzieci Rodzi- f x 1 j 
rzędach rarene Dokszyca powiatu Dunitowi- |27 Mari przy ul. Żelezmej Nr, 97, wskutek wadliwie $ w paczkach po 200 gr. zamiast po la funt. 
< ; FS RACE „. | urządzonege qwzewcau. komimow wyniki. pożar, 
cze, Krynki powiatu Grodno, zaprowadzono służ. Zapalid Rej poz a następnie bose na strychu. 1" p: „ 400 gr. S po 1 funt, 


bę telegraficzną i telefoniczną przy połączeniu 
pierwszego z |Parzfianowem, a druziego z Grod 
nem. W urzędach pocztowo - telegraliczzych Pa- 
rafjanów powiatu Bumiiowicze, [Worenowo powiatu 
Liia reprowelizcno studbę telafemiczną. 

Zmiany na stanowiekach. Rozporządzeniem mi- 
nistra spraw wewnętrznych madinspekttor Wiktor 
Hoszowski, komendant policji na Malopolstkcę, został 
miemowemy zastępcą komendanta g'ówmego policji 

ż ży i: Podczas rozmowy jeden z podróżnych poczęstował 
paietwowej na miejsce p. Borzęckiego, gospodarza papierosem, a gdy ten wyciągnął rękę 


(a) Zarekwirowanie mieszkania i żony. Do- chcąc wziąć papierosa, nagle podróżny skierował ku NE PE N O E E SE A TT TRY 

władz wpłynęta skargą EAE EP [memu rowolwer, zaś Ad wr a Aonta, Pi x jej i PEE gT Atah ata 
ra, p. H. Kośdzika z Lidy, że w dniu 13 grudnia, ||;* RK każe żwawy” cali di | | KLANEĄ Inst. Dentyst. 
mimo- protestu starostwa, uzbrojeni żandarmi z przysięgał, że posiada w domu tylko 1500 marek, ; praktykuje Nowokolejowa 44. 
oficerem placu wtargnęli do iego mieszkania dla |które też oddał bandytom. Wówczas bandyci awig- rów sejmowych wzywamy wszystkich obywateli pol- Choroby zebów i jamy ustnej. Zę- 
przeprowadzemią eksmisji, Intertwencź ieji nie |781i gospodarza i zskneblowalii mu usta, a dwie sio- © NAC by sztuczne. 
pó ogła. Keśd z r: enois: policji nie (stry zostaly przez bandytów weiegnięte do drusiej| £ skich narodowości niemieckiej, zamiesckałych w m. - 

A EA OE Pa ZIP aa da podania swego adresu w biurze * I Mel Pioli Malecki 
wia j wyrzucony na bruk; mięsakanie zajęli mowi jsię jednalcże przed guątiem krzykiem, wtedy ban- . a DEA ! 


Mirowski odsiział straży, po zerwaniu podłogi ' wy- 
rabaniu (belek, pożar ugasił. Zmiezczona. została sy- 
pialnia personelu wychowawczego; urządzenia Sy- 
pialni uratowano. , 

Orgio bandyckie, We wsi Osówka, gm. Strasze- 
wo w pow, nieszzwskim do zagrody Józefa Śleplew- 
skiego przyszło dwuch osobników, podając się za 
polróżnych i poprosiła o wodę. Gościnny gospodarz 
poprosił ich do stołu i podamo podróżnym gorącej 
kawy. W domu by! tylko gospodarz i dwie. jego 
młode kuzytki Katarzyną i Manrjanma Piotrowskie. 


GATUNEK 
BEZ KONKURENCJI. 


lokatorzy, | żona poszkodowanego pozostała w jdyci „rożne A dą PZD sdota kla 2 Zjednoczenia Niemieckiego w Sejmie, Warszawa, Lek; amb. szp. św. Łaz. Chor. 


skór. wener. 2—3 i 5—7. 


PE 2 won sęk joat ufaj sda | ROR widely, k drogę wsi wszczął || uj, Wiejska 4-6-8. Wilcza 26a, telef. 278-85. 


puszezany, nie może dostać się do pieniędzy i pa- |alanm, co usłyszawszy bandyci zbiegli. ua GORA R ao NOIR OK A 
- pierów osobistych. i Zawiadomiony o wypadku komendamt policji . _ Dledmoczenie Niemieckie w Sejmie. dr M. Golkar zc: oc 20 
powiatu mieszawskiego zarządz! poszukiwania i po SJ . łądka i kiszek. 

OBOZYTY I ZEBRANIA: kilku dmiach w obrębie gminy Dębkowo zatrzymado Mazowiecka 11. Telefon, 194-64 


2-ch podejrzanych osobników, których: rysopis odpo- 


od 5—7 pp. 
wiąadał wyżej wspomnianym bamdyłiom. 


Z Pel. T-wa Gecginficznego. Dziś (w piatek) od- 


będzie się 42-gie posiedzenie T-wa, ` pośw'ęcone a szkodowenymi zostali po-| l - | . 
sprawozdaniu z wyprawy naukowej ma Polesie i NR: R ea ORG issmych dowodów ich | Æ gotowe ubrania, futra, palta zimowe (GŁ SZENIA HUGRA) Ń 
Wałyń, odbytej w 1921 r, przez M, Piaszyck'ego, Cz. | winy do winy się przystali, Bamdytami okazali się ed oraz dla wojskowych frencz i breczesy i 


Kuśmiara, K. Terlikowakiego, M. Górskiego, A. Ko- | rytac sław Kamieński i Józef Kujawa. Przyznali się polęca 
złowską, B. Nagla i E. Zwiegimcewa, Pos edzenie to | Mb calego szeregu napadów i rabunków. „POLONJA“ S-to Arzyska 4, tel. 133-94, 5 Ikgarów oai jes tach 
diugi dom od Nowego-Światu. wet najwięcej uszkodzonych. Re- 
KG EROS LU ZPA paracje tanio, dobrze. Gwarancja 
s 3-letnia. Zegarmistrz Gutmacher, 


tu' (Krak. Przedm. 26, prawy pawilon, I ; 3 3 wojskawy. 
piętro). Ze względu ma obszermy porządak dzienny Kujawa jako dezerter pod sąd woj sę 


Pół wiecz, Wstep da boków LET złoży i ~ pran Smocza 21 róg Dzielnej 
l A | si . sn: EEE | a. P. 
„Nasi sąsiedzi* — Bialorus, Dziś (16 b, m.) w Z sądów. Komitet Wykorczy Związku Zawodaw, Pracownik. Handi. i Biar. w Polsce Orożide Soten swieze po ce- 
sali T-wa Hyg'enicznego (Karowa 81) o g. 8 w M (Zieln: 25) z 3 dac wig or Fur- 
prezes Komiietu Białoruskiego, p. Leon Dubiejkow. 0 nadużycia w urzędzie moniopołu tytuniowego. podaje do wiadomości, iż jutro, o godz. 12 w poł. rozpoczynają się | 9809 NV ee 


_ ski, wygłosi odczyt z obrazami świetlnemi p. t, „Bia. ia 3 
doris, Jest Zadni żę x rza gi i . ybory do Wiadz Związku, | szyjemy na miarę z 
siedzi”, > sf Borze z. Polski kie Twa Kraja. Późnym UOA N ON POW? Wybory odbywają się w lokalu Związku (Zielna 25)'i trwać ATA tury parcari dodatkami po 
zmawcze, y słuchaniu przemówień stron, uznał dr. Seeli- będą przez sobotę i polega ry A 12 z wę a E wiecz. sie R 7 a zak aia iepa gpi 
i i ; 5 dyrektora Urzędu Monopolu Tytuniowe- | bez qrzerwy oraz w poniedziałek od g. o 10 wiecz. 000, j M 
w dia M IŻ A r aká Twa E nia = A ono: i od wszelkiej) odpowiedział Wawa się wszystkich członków do jaknajliczniejszego udzia- abc "ne dami: Sipowski | 
+ .. A iw all -WE 5 i A ; LOU . - > 
mistów i Statystyków Polskich przy ul, Jasnej 19, |ności go uwolnił; powództwo zaś w sumie 5|łu w wbborach. S-ka, Chmielna 49, m. 5. 


„ A. Rybarski wygłosi odczyt p. t „Tak zwane |miljonów mk., wytoczone przez Prokuretonję N 
tre aem. ekcnomji“. Przed odczytem odbędzie Generalną Rzplitej Polskiej pozostawił bez 


ea ae YZ TYTAN 
Kartki zimowe tanio do sprer 


AAE T DAAA podłą zde rozpoznania, ; y 3 W Y P R Z E BD A Ż ki grodzka 4 „Oszczędność“. 
mych zosianą dokonane wybory Rady T-wa. Z powodu spóźnionej pory sprawozdanie nadzwyczajna okazja RB i GU LUKĘ 1000 gilz bezpła- 
Ze Związku Polskiej Miedrieży Postępowej. D. | szczegółowe z ostatniego dnia rozpraw odk BLUZKI wełniane Mk. 1.500 j | tnie kupu- 


SUKNIE wełniane 2.500 jącemu funt tytoniu z pierwszo- 
. 


' SPÓDNICE angielskie ||» LOOO 
ŻAKIETY damskie „ L500 
” 


17 b. m. (w sobote) o g. 5 pp. cdbedzie się w Se- damy do. nastepnego numeru, l 
i jacie Związwu (lokat red, „Rządu i Wojska*— 
Śzpiłalna 10) dorotzie. walne zebramie, Na porząd- 


„Star” telef. 151-47. 


PALTA futra, bekiesze, garnitu- 
+, ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk- 
A | wintnej garderoby, wyprzedaż do 
A| świąt taniol Zdemobilizowanym 
ustępstwa, Warszawska Spółka 


KOSZULE męskie zefir. 1.300 
KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe 1.000 


' B-cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 88. 


wej oraz zmiany statui 
` Warszawskie koło T-wa Straży kresawej. (W mie- TEATR MAŁY. 
Mech i 3 |  Kiedrzyńskiego podobał? się 
o g. 5 pp. p. Melchjor "Wańkowicz wy: „Czysty interes 3 jodo] 
głosi odezyt na temat: „O masze województwa | publiczności, czego dowodem oklaski, jakiemi przyj- 
wschodnie" (województwo Nowogrodzkie, Poleskie, | owane komedję, niewątpliwie żywą ii dowcipną. 


p A ie). Bilety nabywać możne: W lokalu T-wa WETO LS OŁ ZADOG 6 riecć: MAYA: „sek M | Kra- i MR telefon 
Bosy koozowej, Nowy Omi 21 od i O do Bej w TEATR NOWY. y : — [plecka LI „ód. 16a 
>, ie Muzeum mystu i Iniatw y do i x . Jw: f; 
iw soboty do e), ać piao a Wendago, > ig śnią On ahs wre M bracki Każdemu z Was na GWIAZDKĘ sprzedamy hurtem i w detal siadamy. | 
Krak Pizedm. 9. 4 [oo obsadzie Przygody egzty ego króla Sjamu ba- | GARNITUR MĘSKI za 7.400 mk. KURTKĘ eteh za 3.900 mk. Papiery go: Kalety Zużyte 
WYPADKI: boy wzi ewa ymi Mapę ok TEE SE apiery kupuje „iema” Miodo- 
j > lekkim piosenkom i anjom. Operetkę wy- om aa] 1 a 14 telefon 136-90. 
NAPAD BANDYCKI — ZAMORDOWANIE 2 OSÓB. |Eivyiono b. siaragnie a reżtsenia Dowmymia boz zg | liandiowy. Wacław Mieszalski TT ZETA 
(W Sielcach przy ul. Czemialcowskiej 48 mieści | rzutu, awłaszczą w akcie 2-im, Z artystów wyróżni | Warszawa, Polna 52, tel. 237-53, WIELKA wyDrzedz prap wiąte- - 
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